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Źródło zła 
w przemyśle.

P rz e m y s ło w c y  nasi, k tó rych  fatalna 
gospodarka  i nadm iernie w y d ę ta  adm i­
nistracja , pchnęła  ca ły  ciężki p rzem ysł  
na  dno s trasz liw ego  k ryzysu ,  szukają 
pokrycia sw ej nieudolności, a w p ew ­
nych wypadkach złej woli, w obcię­
ciach zarobków robotniczych, a ostat­
nio urzędniczych.

D ziw nem  rozum ow aniem  pow odują 
się oni p rzy  sw y ch  żądaniach  redukcy j­
nych  i obniżkow ych, t łumacząc, że 
zm usza ich do tego ograniczenie zbytu  
produkcji i zastój w  życiu  gospodar-  
czem. Nie jest naszym  zam iarem  p rze­
czy ć  temu, bo tak niestety  jest. Chodzi 
nam  tylko o  to, skąd  i z jakiego tytułu 
sku tkam i k ry zy su  dotknięci być  mają 
w yłączn ie  tylko robotn icy  i niżsi u rzęd­
nicy, podczas gdy osoby, pobiera jące 
stale  w  w ysok ie  tysiące  idące pensje, 
tkw ią  na sw y ch  stanow iskach  i ku rczo ­
w o  w p ro s t  s t rzeg ą  sw y ch  królew skich 
uposażeń. P rzec ież  skoro  p rzedsięb io r­
s tw o  przynosi s tra ty ,  jak tw ierdzą  p rze­
m y s ło w cy ,  należało przedew szystkiem  
szukać oszczędności tam, gdzie w krót­
kiej drodze dałoby się zatrzym ać grube 
setki ty sięcy . Pozycjam i temi są w y ­
nagrodzen ia  całej falangi dy rek to ró w , 
nad i w iced y rek to ró w , p rokuren tów  
i t. p .

Na kw estję  tę rzucił ja sk ra w y  snop 
św ia t ła  w św ietnem  sw em  przem ów ie­
niu p. M aciejew ski, broniąc in teresów  
u rzędn iczych  na komisji a rb it ra żo w e j  
p rzed  paru  dniami. S łuchając  w y w o ­
dów  p. M., ze zdumieniem przec iera  
człow iek o czy  i zapytu je  się mimowoli, 
jak to możliwe, że do tychczas  taka go­
sp o d ark a  m ogła być to lerow ana.

P osłuchajm y  przeto , co m ów i pan 
M aciejewski, zna jący  stosunki w prze- 

vś le naw ylot.  Otóż rzuca  on w tw arz  
P rzem ys{owcc>ni ciężkie oskarżenie, że 
obniżka poborów, uchwalona przez ko­
misję pojednawczą 13 maja 1931 r. po­
szła  do kieszeń pracodaw ców  i nie 
przyniosła żadnych rezultatów . S tr a ­
ciło tylko państw o  przez  uszczuplenie 

odatkow . Dalej m ó w ca  ostro  piętnuje 
iędne założenia ekspor tow e przerny- 

s u. M ianowicie p rzem y s ło w cy  uga- 
rv n tL  S' e za zdobyciem  zagranicznych  
iae d,a sw y ch  Produktów, nie dba-

zupełnie o szerokie m ożliw ości zby- 
. .  C w. kraju. Ten stan rzeczy  pogłę-
w n ętrzn vSłyChany sposób k ryzys w e- 

ed yż wskutek skierowania
- .vs kich W ysiłków w stronę w y w o ­

zu zagranicznego, ceny targow e w kra­
ju muszą być utrzym ane na w yższym  
poziomie, czyli, t e  konsum ent k ra jow y  
m a  pom agać p rzem y sło w co m  do zw al­
czenia konkurencji zagranicznej.

P rzy dobrej woli i należycie prow a­
dzonej gospodarce —  pow iada p. M a­
ciejewski —  m ogły ceny za w ęgiel i że ­
lazo na rynku w ew nętrznym  już dawno 
ulec obniżeniu, co pociągnęłoby auto-

NadswyciaJneJ sesji Ligi Narodów 
przyświeca nadzieja pokoju na Wschodzie.

G enewa. T erm in  rozpoczęcia  ob rad  
nadzw yczajnego  zgrom adzen ia  Ligi n a ­
rodów , k ilkakrotnie zm ieniany w ciągu 
dnia wczorajszego, ustalono osta tecznie  
t;a 11-tą rano. W  ciągu ca łe j  ubiegłej 
nocy t rw a ły  jeszcze w hotelach g en e w ­
skich n a rad y  pom iędzy p rzew odn iczą­
cym  R ad y  Ligi naro d ó w  p. P au l  Boncou- 
rem, p rzeds taw ic ie lem  stron  woju jących

w Szanghaju,  p. Sato,  Matsudei ra  t dr  
Yenem.  Strona chińska w yraziła  przez 
usta dr. Yena zgodę na rozejm pod wa  
runkiem natychm iastow ego w strzym a  
nia pochodu wojsk japońskich. Dr. Sato  
i am basador  Matsude i ra  w  imieniu s t ro ­
ny japońskiej  udzielili mniej  wyraźne;  
odpowiedzi .

Już  niemal nad ra nem  nadeszła  do

Po bohaterskiej bezskutecznej obronie 
Wusung wpadł w rece japończyków.

Szanghaj. Jap oń ska k w a te r a  g łówna 
donosi urzędowo,  że w cz w ar t e k  rano,  
po silnem bombardow an iu  przez  wojska 
japońskie,  fort  i wieś  W u su n g  zostały  
zdobyte.

W ojska w W usungu nie chciały u- 
słuchać rozkazu do odwrotu i pozostały  
na sw ych  stanow iskach. Zosta ły  one oto­
czone przez  Ja p o ń c zy k ó w  i w ezw an e  
do poddania się. J apońs ka piechota usi­
łowa ła  s fo rso wać  kanał  Wusung,  jednak 
z a s y p y w a n a  gradem kul chińskich k a r a ­
binów m as zy n o w y ch  musiała się w y c o ­
fać. O świcie japońskie ok rę ty  wojenne 
o t w o r z y ły  huraganowy ogień armatni na 
pozycje Chińczyków , jednak i w ów czas  
C hińczycy nie skapitulowali. Na poo ra ­
ne granatami  pozycje chińskie p rzypu ­
ścili sz turm s t rze lcy  morscy.  W e wsi po­
zosta ły  tylko dwa chińskie gniazda ka­
rabinów m aszynow ych, ( idy  Jap o ń c zy ­
cy dobiegali  już do pozycyj,  rozległa się

silna detonacja, biały proporczyk z czar 
nym smokiem,, który pow iew ał nad oko­
pami, znikł. „Pluton czarnego sm oka"  nie 
oddał  się w ręce J apończyków .

W o b e c  zajęcia W usungu  cała dotych  
czasow a linja frontu z Sza-P ei, Kie ;- 
Wan i Tasang znalazła s if  w  posiadaniu 
Japończyków , a wo jska  chińskie znala­
zły się w odległości 20 km. od Szan g h a­
ju..

Nadzieje,  iż wycofanie  wojsk  na tę 
odległość doprowadzi  do w s t r zy m an ia  
operacy j  wojennych zawiodły .

Japońskie  minis ters two wojny w y ­
dało wojskom japońskim rozkaz  ściga­
nia C h ińczyków  aż do chwili  zaw ies ze ­
nia broni.  Dziś przed południem ciężka 
ar ty ler ja  japońska poczęła  os t rze l iwać 
no w y  fort chiński za Nan-Cziang.

W  związku z ostatniemi  zw y c ię s tw a  
mi japońskie władze  wojskowe zaos t rzy  
ły warunki zawieszenia  broni.

m atycznie za sobą spadek cen innych 
artykułów  na rynku w ew nętrznym , a 
w wyniku ostatecznym  ożyw ien ie ogól­
ne w w ew nętrznem  życiu gospodar- 
czein. Obniżenie kosztów produkcji 
tern bardziej powinno było nastąpić, że 
narzędzia, używ ane w wielkich ilo­
ściach na kopalniach znacznie spadły w 
cenie. Cena naprzyk ład  prochu ligno- 
zytu za kilo spadła z 4.30 zł na 3 86, z 
po trąceniem  zaś 10%  rabatu  na zł 3,47; 
drzew o-kopaln iak i i kapy  za m etr  ku- 
biczny dawmtej p łacono 43,78 zł, obec­
nie zaś  30,20, a naw et 26,00 z ł;  drab iny  
m etr  bież. daw niej 1,50 — dziś 0,80 zł;  
che łm iska (sz tuka) 1.45 daw niej a dziś 
tylko 0,65 z ł;  style sz tuka  przedtem  
0,40 zł, obecnie zaś tylko 0,20 z ł ;  g w o ź ­
dzie (kilo) 0,86 — dziś 0,63 z ł;  piasek 
(tona z 6,—  zł spadł na 5,— zł;  benzyna  
(kilo) daw niej 1,20 — dziś 1,04; w ełna  
do czyszczen ia  (kilo) 1,40 na 1,20 zł; 
filce (kilo) spad ły  z 6,50 na 5,— zł.

Oto parę  p rzyk ładów , a m oglibyś­
m y ich p rzy to czy ć  dużo więcej, św iad ­
czących  o tern, że koszta produkcji 
przem ysłow ej znacznie zm alały, pod­
czas gdy ceny rynkow e nie wykazują 
najmniejszej dążności w kierunku obniż­
ki. C eny  za węgiel i żelazo nie zos ta ły  
obniżone. Tłum aczyć to sobie można 
w yłączn ie tylko chęcią ślepego, nie li­
czącego  się z niczem  grom adzenia lich­

wiarskich zysk ów , oraz koniecznością 
pokrycia nadmiernie w ygórow anych  
nietylko pensyj, ale tantjem, ryczałtów  
i tym podobnych „odszkodowań" róż­
nego stopnia dyrektorów o raz  n iezw y ­
kle licznego apara tu  urzędniczego na 
sianow iskacli ś redn io -w yźszych , z któ­
rych  olbrzym ia część  pobiera w ynagro­
dzenia o w iele w y ższe  aniżeli ministro­
w ie Rzeczypospolitej.

Jedyn ie  radykalne  p rzeprow adzen ie  
oszczędności na tych stanow iskach  mo­
że przynieść  istotne korzyści i wpłynie 
w yda tn ie  na obniżenie kosz tów  w łas­
nych w y tw o ró w  w ielkiego przem ysłu .

Nie sposób nam w jednym  a r ty su le  
w ycze rp ać  i om ów ić w szystk ich  uw ag  
i za rzu tów , z jakiemi p. M aciejewski 
w ystąp ił  na komisji a rb itrażo w ej pod 
ad resem  opłakanej gospodarki p rze­
m ysłow ców , dlatego też do tem atu  te­
go w róc im y jeszcze w jednym  z naj­
b liższych num erów . Na tle ca łoksz ta łtu  
w ynurzeń  p. M. będziem y mogli sobie 
dopiero uprzytom nić, jak nędzną rolę 
spełniają nasi p rzem y s ło w cy  w dobie 
s traszn eg o  k ry z y su  i jak polityka ich 
pozbaw iona jest wszelkich sk rupułów  
i nieliczenia się z koniecznościami. ja­
kie n arzuca  nam k ażd y  dzień. Dalszą 
część  i wnioski przem ów ien ia  p. M a­
c iejew skiego p rzyn ies iem y w num erze 
p on iedzia łkow ym  naszej gaze ty .

G e n ew y  depesza  z Szanghaju, donoszą­
ca, że na pokładzie b ry ty jsk iego  statku 
flagow ego „K ent"  mają się dziś rozpo­
cząć pod p rzew o d n ic tw em  adm ira ła  
Kelly ponowne rokow ania  o zaw ieszenie  
broni. Spotkanie  p rzedstaw icieli  stron 
w ojujących na pokładzie ok rę tu  adm i­
ra lsk iego  ma nastąpić dziś o godz. 13-ej 
w ed ług  czasu  m iejscowego, czyli o  godz. 
6 ran o  w ed ług  czasu  ś rodkow o-europe j-  
skiego, obow iązu jącego  w  G enewie.

D epeszę  tę p rzy ję to  tutaj z uczuciem 
p raw d z iw e j ulgi. Jeżeli rokow an ia  na 
pokładzie s ta tku  „K ent"  zakończą  się 
wynik iem  pom yślnym , w ów czas  Liga 
n aro d ó w  będzie m iała przynajm niej tę 
sa tysfakcję,  że nie zbierze się w  toku 
trw an ia  wojny, k tórej nie mogła, czy  nie 
potrafiła  zapobiec.

Szanghaj. G łów na  kom enda japoń­
ska donosi, że o godz 14 w y d a ła  rozkaz 
zaniechania dalszego posuw ania  się na­
przód i w s trzy m an ia  wszelkich operacy j  
w ojennych.

Wódz faszystów finlandzkich.

Głośnym stał się marsz t. zw . Lapowców „a 
Helsingfors, stolicę Finlandii. Dzięki energicz

czem RvcinTSkl' ^  teD spe,zł ™ «4-
rsla w  i i  SZa Przeds ‘awia byłego gene- 

Walemusa obecnego przyw ódcę Lapowców

..Z wielkiej chmury 
mały deszcz'*.

Szumna wyprawa lapowców na stoli­
cę Finlandii spaliła na panewce.
Ryga. Życie w s tolicy Finlandji wtrą­

cą do normalnego stanu.  Jed ynie  tele­
gra f  i telefon są  n ieczynne.  R ząd  w p ro ­
wadzi ł  cenzurę  dzienników w całej  Fin­
landji. W  ki lkunastu punktach dokoła 
blelsingforsu znajdują się jeszcze o d ­
działy lapowców,  z k tóremi  rząd pro ­
wadzi  rokowania .  P r em je r  Svinhurvud 
wygłos i ł  przez  radjo p rz em o w ę  do la­
pow ców ,  w z y w a ją c  ich, by  spokojnie 
rozeszli  się do domów.  Jeżeli  tak uczy ­
nią, żadne repres je nie będą s tosowane.  
Jednakże premje r  za s t rzeg ł  się, iż przy­
w ódcy „puczu" będą pociągnięci do od­
pow iedzialności sądow ej. Z r oz porzą ­
dzenia prezydjum za wieszono wczoraj  
w Helsingforsie g łó w n y  organ partji  so ­
cjalistycznej.



Tajemniczy wybuch zniszczył dwa okręty japońskie.Ostatnia kronika.
Pozbaw ieni chleba.

Katowice. Górnośl. Zjedn. Huty Kró­
lewska i Laura wypowiedziały na ko­
rzec m arca br. pracę nowel partji urzęd­
ników w liczbie 33, a mianowicie: 17 u- 
rzędnikom zatrudnionym w naczelnej 
dyrekcji hut, 13 zatrudnionym w hucie 
„Laura“ w Siemianowicach i 3 zatrud­
nionym w warsztatach. Także Katowi- 
ska Spółka Akcyjna dla górnictwa i hut­
nictwa wypowiedziała na koniec marca 
br. pracę 107 urzędnikom, zatrudnionym 
w hucie „Bismarka“ w W. Hajdukach.

L osy kopalni „Charlotta“ .
Katowice. Z miarodajnego źródła do­

noszą, iż dzięki zabiegom p. wojewody 
dr. Grażyńskiego i naciskowi władz 
centralnych, dyrekcja Gwarectwa Ryb­
nickiego odstąpiła narazie od zamiaru 
zamknięcia kopalni „Charlotta“ w Ry­
dułtowach, i ograniczy się jedynie do 
redukcji jednej zmiany robotników, któ­
rzy  — być może — znajdą pomieszcze­
nie na innych kopalniach spółki, co jesz­
cze nie jest zdecydowane.

Echa katastrofy na sztucznym torze 
łyżwiarskim.

Katowice. Spowodowana swego cza­
su na sztucznym torze łyżwiarskim ka­
tastrofa w hali maszyn, znalazła w dniu 
w czorajszym  ostatecznie swój epilog w 
sądzie okręgowym  w Katowicach. Na 
ławie oskarżonych zasiadł maszynista 
E dw ard  Chowański z Katowic, któremu 
ak t oskarżenia zarzucał, że dnia 2 lutego 
1931 r. spowodował przez niedbalstwo 
katastrofę na torze łyżwiarskim, w któ­
rej utracił życie 22-ietni pomocnik ma­
szynisty  Skiba. Zeznania oskarżonego i 
św iadków wyjaśniły, że w nieszczęs­
nym  dniu w  czasie, gdy m aszyna była 
w  pełnym ruchu — maszynista zauw a­
żył, że rurka w kompresorze doprow a­
dzająca oliwę do maszynerii jest zanie­
czyszczona. Dla przeczyszczenia tejże 
użył zgęszczonego tlenu. W  tej chwili 
nastąpiła gw ałtow na detonacja. Stojący 
blisko kompresora pomocnik Skiba zo­
s ta ł  uderzony tłokiem kompresora a na­
stępnie gwałtow ną siłą wyrzucony w 
powietrze. Zupełnie nieprzytomny wpadł 
do zbiornika napełnionego solanką. Sąd 
po przesłuchaniu wszystkich świadków 
uwolnił oskarżonego od winy i kary  a to 
dlatego, że ten nie zdawał sobie sprawy, 
że nastąpi taka straszna katastrofa (1)
Maszynki spirytusowe nie są zabawką 

dla dzieci.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

W  mieszkaniu Czaplów ul. Korfantego, 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ-

Londyn. Ogłuszający huk rozległ się 
wczoraj o godz. 11 rano w  porcie Szang­
haju. W  chwilę potem wzniósł się ku 
niebu olbrzymi słup dymu. Jak się oka­
zało, na japońskim pancerniku „IdzumoH 
nastąpił wybuch. Przednia  wieża pan­
cernika z dwom a ciężkiemi działami w y­
leciała w  powietrze. W strząs  był tak 
potężny, że w  dzielnicach przylegają­
cych do portu, z okien pow ylatyw ały  
szyby. M asy żelaza i pogiętej blachy 
posypały się na dachy domów. — Mniej 
więcej w 20 minut po pierwszym w ybu-

Now y Jork. Wiadomość o porwaniu 
dziecka płk. Lindbergha, najpopular­
niejszego człowieka w Stanach Zjedno­
czonych, wyw ołała  zrozumiałe porusze­
nie w szerokich sferach publicznych.

Takie dzienniki, jak ..New York Ti­
mes". czy „New York Herald Tribune" 
poświęcają porwaniu dziecka Lindber­
gha cztery stronice druku. Gorączkowe- 
ml poszukiwaniami zajmuje się ponad 
100 000 ooiicjantów, posługując się sa­
molotami I statkami. W iele prywatnych 
osób na ochotnika szvbuje na sw ych sa­
molotach nad granicą kanadyjską, pro­
wadząc poszukiwania na własną rękę.

rego ofiarą padł 3-letni syn Henryk. Mia­
nowicie podczas gry chłopak zanadto 
przybliżył się do palącej się maszynki 
spirytusowej, od której zajęła się na nim

chu nastąpił drugi wybuch na stojącym  
opodal torpedowcu japońskim. Tym ra­
zem eksplozja wysadziła tylny pokład.
Trudno ustalić liczbę ofiar obu w ybu­
chów. W edług obiegających pogłosek 
w wysadzonej wieży pancernika „Idzu- 
mo“ znajdowała się warta, złożona z 2 
szeregowców marynarki. Na pokładzie 
miało poledz dziewięciu m arynarzy. — 
Japońskie sfery wojskowe są zdania, że 
wybuch jest dziełem agentów obcego 
mocarstwa.

inni patrolują na sw ych motorówkach 
jeziora pograniczne. Przeszukiwany jest 
teren wszystkich 48 stanów, a nawet za­
toka meksykańska.

W kościołach wszystkich wyznań 
odprawiane są modlitwy za szczęśliwe 
znalezienie dziecka bohatera Ameryki.
Modlitwy te transmitowane są przez 
wszystkie radjostacje.

Na ślad złoczyńców dotychczas nie 
natrafiono-

Zrozpaczony ojciec nie traci nadziei, 
że jednak w najbliższym czasie odzyska 
swe dziecko.

odzież. Na krzyk dziecka zjawili się ro­
dzice i zgasili płomienie. Chłopak doznał 
tak ciężkiego poparzenia głowy i tułowia 
że wśród ciężkich męczaru zmarł. (L

Zimna kąpiel.
Klimzowiec w Król.-Huckiem. Nieja­

ka Czaplik R. z Król. Huty idąc ul. W ą­
ską obok Rawy, poślizgnęła się i wpadła 
pod szyję do szlamu. Na krzyk Czapli- 
kównej przybiegli przechodnie, którzy 
wyciągnęli w ystraszoną z rzeki. (L

Amatorzy gołębi.
Chorzów w Katowickiem. Niewyśle- 

dzeni sp raw cy  zakradli się do gołębnika 
nnż. Beka, skąd zabrali siedem par go­
łębi. Amatorów cudzej własności poszu­
kuje policja. (L)

Złe skutki braku oświaty.
Mikołów w Pszczyńskiem. Zgłosił się 

do komisarjatu policji w Mikołowie rol­
nik T. Bernard, który doniósł, że padł 
ofiara wyrafinowanych oszustów, któ­
rzy wzamian za skrzynkę zawierającą 
rzekomo złote pierścienie wyłudzili od 
niego 150 zł., uzyskanych ze sprzedaży 
krowy. Fachowcy (złotnicy) oszacow a­
li wartość pierścionków na dwa złote. 
Podobne oszustwa zachodzą niemal co­
dziennie, a mimo to są jeszcze ludzie 
naiwni i łatwowierni, którzy wierzą lada 
cyganowi, który się do nich zbliży i za­
cznie się im przymilać i obiecywać zło­
te góry. Na nic ostrzeżenia gazet, na nic 
nawoływania redaktorów do ostrożno­
ści, gdyż — jak ostatnie liczne oszu­
s tw a dowodzą — to redaktor swoje, a 
chłop także swoje — W takich okolicz­
nościach oświata ludu kuleje, i tak długo 
kuleć będzie, jak długo lud nie da posłu­
chu nawoływaniom dobrych, ludowych 
gazet, przedewszystkiem u nas starego 
przyjaciela ludu — „Katolika". (k

Nieznane zwłoki na torze kolejowym
Rybnik. W dniu 2 marca niedaleko 

tutejszej stacji kolejowej rzucił się pod 
pociąg, zdążający z Wodzisławia do Ry­
bnika, w zamiarze samobójczym jakiś 
nieznany mężczyzna. Maszynista paro­
wozu usiłował pociąg zatrzymać, jedna­
kowoż było już zapóźno, bowiem odle­
głość miedzy m aszyną a denatem w y­
nosiła zaledwie parę metrów. Nieznajo­
my został przejechany na śmierć. (L

Targ koński w Krakowie w dniu 1 marca
1932 roku-

Na ostatni targ koński w Krakowie 
w dniu 1 bm. spędzono 188 koni, z czego 
za pojazdowe płacono od 180—450 zł., 
za pociągowe lekkie od 180—320, za rze­
źne zaś od 15—60 zł. Na wywóz zagra­
nice sprzedano 4 konie, na rzeź miejsco­
wą 11. Ceny utrzymały się na poziomie 
targu poprzedniego.
- <-> • O  • V  • <̂* • <c> • <c> ♦ o  ♦ o* <>♦ o-* o* o *■

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Ni. 307-795!

P ływ ające twierdze,

W związku z wojną japońsko-chlńską Stany Zjednoczone czując się zagrożone w  sw ych In­
teresach na terytorium Chin J na wyspach oceanicznych trzymają w pogotowiu uwidocznione 
na pow yższej rycinie kołyszące sie twierdze stalow e — pancerniki. Obecność tych okrętów  
przy chińskich wybrzeżach ma uprzytomnić Japończykom, że Ameryka w razie potrzeby nie

będzie żartowała.

książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

15) (Ciąg dalszy.)
I ta nowa gruba pomyłka nie w y ­

wołała wesołości u obecnych, lecz prze 
ciwnie pożałowanie.

Znowu pobłądził Tom, gdyż pod­
niósł się od stołu w chwili, kiedy kapłan 
stanął za jego krzesłem, aby odmówić 
modlitwę dziękczynną. Nikt jednak z o- 
becnych nie zdawał się spostrzegać tak 
niezwykłego postępowania księcia.

Gdy odprowadzono naszego młode­
go przyjaciela do jego gabinetu, zosta­
wiono go samym na własne wyraźne 
żądanie. Tu wśród innych kosztownych 
przedmiotów znajdowała się całkowita 
zbroja z błyszczącej stali, arabeskami 
ze złota pięknie zdobiona. Pani Parr, 
teraźniejsza królowa, podarowała była 
riedaw no prawdziwemu księciu ten 
strój rycerski. Tom nałożył na siebie 
naramienniki i rękawice stalowe, na 
głowę nacisnął hełm z dużą kitą i chciał 
już kogoś wołać, aby mu pomógł przy­
wdziać zbroję, gdy nagle przypomniał 
sobie orzechy, które miał w  kieszeni. 
Te najpierw umyślił zjeść, nim nadejdzie 
jakiś dziedziczny dygnitarz państwa 
narzucać mu swoje usługi. Zbroję więc 
zawiesił na  w łaściwem  miejscu i  począł

tłuc orzechy. Teraz użył pierwszej 
szczęśliwej godziny, odkąd go dz wny 
dziwny zbieg okoliczności księciem u- 
czymł. Gdy z orzechami się załatwił, 
wyjął parę książek z szafy. Jedna z nich 
miała za treść, jak się zachować na dw o­
rze angielskim. Czyż nie udało mu się 
wybrać szczęśliwie? Tom położył się 
wygodnie na sofie i zaczął się uczyć 
bardzo pilnie swoich nowych obow.ąz- 
kćw. Zostawmy go spokojnie przy tern 
zatrudnieniu.

Wielka pieczęć państwa.
Około piątej godziny obudził się 

Henryk VIII z krótkiego, nie pokrzepia­
jącego snu i w yrzekł półgłośno:

— Zwodne sny. Widzę po wszyst- 
kiem, że mój koniec się zbliża, słaby 
mój puls potwierdza to. — Złością za­
m ysły jego oczy, gdy dodał: — P rz e ­
cież nim ja umrę, on musi pierwej zgi­
nąć.

Dworacy obecni sj>ostrzegłszy, iż 
król się obudził, j>owiedzieli mu, że lord- 
kanclerz przybył i oczekuje na pozwo­
lenie wejścia.

— W prowadźcie go tu, zaraz! — za­
wołał król żywo.

Lord - kanclerz wszedł, przykląkł 
przy łożu króla i rze k ł :

—  Posłuszni rozkazowi króla, lor­
dowie państw a zgromadzili się w  izbie 
wyższej i  potwierdzili wyrok, którym

książę Norfolk na śmierć jest skazany. 
Oczekuję pokornie dalszych postano­
wień Waszej królewskiej mości.

Tw arz  króla wyraziła dziki tryumf.
— Podnieście mnie, — zawołał. — 

L każę się osobiście w parlamencie i 
własnoręcznie przyłożę pieczęść na w y­
rok, przez który... — tu mu głosu zabra­
kło, śmiertelnie blady upadł na podusz­
ki, obecni pospieszyli z podaniem leków 
orzeźwiających. Po chwili, podniósłszy 
się, rzekł król smutnie:

— Oczekiwałem z upragnieniem tej 
chwili! Niestety przychodzi za późno, 
i braknie mi siły, bym jej użył. Śpieszcie 
jednak: niech inni mają to szczęście, 
które już moim nie może być udziałem. 
Ziożę pieczęć w ręce komisji, która 
mnie zastąpi. Zajmij się tern zaraz, lor­
dzie kanclerzu, i wybierz lordów, któ­
rzy ją złożą. Przynieś mi jego głowę, 
n:m zajdzie jutro wschodzące słońce!

— Co król rozkazuje, będzie speł­
nione. Czy Wasza królewska mość ze­
chce mi dać wielką pieczęć, abym mógł 
zarządzić wszystko potrzebne?

— Pieczęć państw a?  Wszakże ty, 
lordzie-kanclerzu, mieć ją musisz?

— W asza  królewska mość przeba­
czy ;  przed dwom a dniami w  własne 
ręce król ją wziął odemnie, mówiąc, że 
do niczego nie ma być użyta, wprzód 
nim ją wasza królewska mość wyciśnie 
na w yroku  księcia Norfolk.

— Prawda, tak było. Przypom nam 
sobie. Gdzie jest jednak obecnie? lak  
osłabłem niezmiernie, że i pamięci mi 
czasern brak... dziwna rzecz. — Król po- 
szepnął to wpół niezrozumiale i wstrząs 
nął niechętnie siwą głową, usiłując 
przypomnieć sobie, co uczynił z pieczę­
cią. Teraz zbliżył się lord Hertford, 
przykląkł i rzekł:

— Sire, czy mogę się ośmielić przy­
pomnieć to, przy czem kilku z nas było 
obecnych, że W asza królewska mość 
oddałeś wielką pieczęść w ręce księcia 
Walji, aby ją zachował, aż...

— Praw da, prawda! — przerwał mu 
król. — Przynieście ją, prędko, czas 
nagli!

Lord Hertford pośpieszył do Toma, 
lecz powrócił z próżnemi rękami.

— Mój królu i panie, rzekł, bardzo 
mi boleśnie, ale laką zdaje się być wola 
Boża, że słabość księcia jeszcze me u. 
stąpiła. Nie może sobie przypomnieć, 
że otrzymał wielką pieczęć. P rzy sze ­
dłem zdać spraw ę zaraz a jeśli król roz­
każe, przeszukamy pokoje jego książę­
cej mości... (C. d. n.)

«



Kronika bieżącą
Ś w . Kazimierza król. 

w y zn .  * 1458, +
.1484.

Ś w . Lucjusza, pap
męcz., t  255 i 900 
męcz. rzym sk .

St.: Kazimierza św .

Jutro, sobota, 5 m arca: Ś w . Teofila 
*
W schód Zachód 

S ł o ń c a  o godz. 6.22, o godz. 17.31 
K s i ę ż y c a  o godz. 5.40, o godz. 14.16

4
marca

Z histerii śląskie).
4 marca. 1889. U m art  ksiądz Antoni 

Monem, p roboszcz w  Tw orogu. Dożyt 
l a t  63. Na pogrzebie by to  15 księży. — 
1905. R ozpoczęcie  robót przy  fundam en­
t a c h  pod n o w y  kościót w  D ziergow i-

Województwo śląskie.
* Zatarg zarobkow y w  przem yśle bu­

dowlanym . W e w to re k  8 m arca  komisja 
po jednaw cza  i roz jem cza rozs trzygn ie  
spór z a ro b k o w y  w  p r z e m y j e  budow la­
nym  na G ó rnym  Śląsku. P ra c o d a w c y  
żądają  obniżki d o ty ch czaso w y ch  za ro b ­
ków  o 15 procent.

* Zmiany w Związku przem ysłow ców  
górniczo - hutniczych. D otychczasow y  
prezes  Zw iązku  p rz em y s ło w có w  górn i­
czo - hutniczych, gene ra lny  d y re k to r  
P a w e ł  Geisenheimer, ustąpił  ze sw ego  
stanowiska- Jego  funkcje od tąd  pełni 
p. d y re k to r  P rzy b y lsk i .

* W ielkie zam ów ienia bułgarskie na 
Górnym Śląsku. W dniu 2 m arca  br. w 
Sofji podpisana zos ta ła  u m o w a  pomię­
dzy d y rek c ją  Królewskiej H uty  i Laury, 
a m in is te rs tw em  kolei bu łgarskich  o do­
s taw ę  szyn  ko le jow ych  i innych m ater-  
jułów dla kolei bu łgarsk ich  na sumęaacn puu now y aosciui w i / i i c i s u w i - r  « — --

cach, czego  dokonał ks. proboszcz P a- pf ze, f L  mdjonów franków szv a jca r-
. V-. j  „  . i_-_ s k i c h .  / . u m n w r n n p  m a f p n a / v  m a i aiweł B ran d y s .  7 m arca  zaczę to  rozbie 

Tać s ta ry  kościółek —  U m arł książę bi 
skup, kardynał Jerzy Kopo w O paw ie 
Pochow am y w e W roc ław iu .  N astępcą 
'jego jest ks. Adolf Bertram, biskup ; 
Hiłdesheitn. — 1926. U m arł ksiądz Lu 
d w ik  C zardybon, prob. w Nowym  B y ­
tomiu. Urodził się 22 lipca 1879 roku w 
G ostyn i  pod P szczyną .

W  roku: 1613. W M akowie (pow. ra ­
ciborski) w y budow ano  n o w ^  kościół — 
lecz w  roku 1679 me był jeszcze konse 
k ro w a n y .  —  1613. Książę Jan  Je rzy  
b ran d enburczyk ,  po tw ierdz ił  radzie mia 
6ta Bytom ia p ra w o  obsadzania księży 
udzielone w roku 1543 p rzez  m arg rab ie ­
g o  Jerzego . —  1615. N ajw iększy  pożar 
m iasta Opola. —  1616. Podan ie  niesie, że 
w  tym  roku kościół z P aw łow ic zosta  
przeniesiony  do Golasow ic. —  1617— 
1619. W  tych  latach w y b u d o w a ł  o b y w a ­
tel, m is trz  górniczy i burm is trz  m iasta  
Tarnowskich Gór Jąk ó b  Gruzelko przed 
b ra m ą  w ro c ła w sk a  kościółek pogrzebo­
w y  św- Jak ó b a  na cm enta rzu  ew angelic ­
kim. —  1617. M iasto Tarnow skie Góry 
d a ło  stałą posadę sześciu stróżom , d a ­
jąc każdem u 21 f lorenów  rocznej p ła­
c y .  —  1617. W  mieście Tarn. Górach u 
k a z a ły  się fa łszy w e  m onety .  W y k ry to  
w k ró tc e  podrabiaczy . Byli to dwa, 
p rz y b y s z e  ze Szw abji  i nam ów iony 
p rzez  nich tut. złotnik, M arcin Paw lik .  
S ądzen i byli w  Karniowie w  Czechach.

—  P rzeszło  trzym ilionow y budżet 
P olsk iego  C zerw onego Krzyża. P od
p rzew o d n ic tw em  prezesa , p. H enryka  
P o tockiego , odbyło  się posiedzenie k o ­
m ite tu  g łów nego  Polsk iego  C zerw onego  
K rzyża, p rzy  udziale delega ta  rządu do 
s p r a w  P .  C. K., płk. dr. S te fana Rudz 
kiego. Na posiedzeniu om ówiono p ro ­
g ram  p rac  Polsk iego  C zerw onego  Krzy 
ż a  na  rok  bieżący, o raz  uchw alono p ro­
wizorium  budżetow e. B udżet P- C. K 
Wyinosi 3 401.217 zł., w  tern na dział s a ­
n i ta rn y  pre lim inow ano sumę 3.038.000 
zł., na dział ogó lno-adm in is tracy jny  — 
266.038 zł., na dział o rgan izacy jny  — 
■PM67 zł. W  porów naniu  z rokiem  u- 

es łym , w yda tk i w dziale san ita rnym  
J ! e z° s ta ły  zmniejszone, natom iast w y- 

a f n  ogóino-adm inistracyjne zm niejszo­
no o 38 proc. i obeome s tanow ią  one tyl- 

Proc. ogólnej w ysokości budżetu.

~  P ^ a.dy ”ad nowelizacja ustaw y  
Inwalidzkiej. W  m inis ters tw ie  skarbu  
w y k o ń c z a n y  jest obecnie osta tecznie  
Projekt nowelizacji u s taw y  inwalidzkiej 
w  kierunku zm iany sys tem u  w ym iaru  
ren t.  S p raw a  w prow adzen ia  k lasyfika­
cji m iejscowości jest już zdecydow ana, 
^ zc zeg ó ły  projektu  o p raco w an e  będą 

m itvw nie w  najb liższych dniach-

polscy5 2  ^odzin w Powietrzu przebyli
nstatńip 7  sportowi. J a k  w ykazu ją
towi o d h v r  -nia’ p ° l s c v  lotnicy spor 
?7  nnn in J , ! ,  w ciągu roku ubiegłego — 
f / i n  w ° £  7  ° ? ÓIn^m czasie 5.330 go- 

■ 'in fniov n 1 ie 17-087 lo tów  odbyli 
mas lotnicy na sam olotach k lubow ych w 
ogolnym  czasie  3.660 godzin, 10.816 lo- 
tow  z j s  w  ogolnym  czasie  1.670 godzin 
na ap a ra tach  w łasn y ch  W  porów naniu  
z rokiem 1930 liczba lo tów  w  dziesięciu 
k lubach lotniczych na terenie całej P o l­
ski w z ro s ła  o przeszło  50 proc.

skich. Zam ów ione m ate r ja ły  m ają  by 
dostarczone  w ciągu kilku miesięcy.

* N ieoczekiw ane orzeczenie komisji 
pojednawczej i arhitrażowej. W  dniu 1 
m arca  1932 odbyło  się ro zp raw a  przed 
komisją po jednaw czą  i a rb i t ra żo w ą  w 
Katow icach w sp raw ie  obniżki płac t a ­
ry fo w y ch  p racow ników  um ysłow ych  
ciężkiego przem ysłu . Mimo uzasadnio- 
rnych i p rzek onyw ujących  dow odów  ze 
s trony  przedstaw icieli  zw iązk ó w  za w o ­
d o w y ch  o niesłuszności obniżki plac i 
mimo braku  uzasadnienia ze s trony  p ra ­
co d aw có w  komisja zajęła s tanow isko  
przez p racow ników  śląskich zgoła nie­
oczekiw ane . W  toku osobnych  narad ko­
misji, ław n icy  z g rona  pracob iorców  
czuli się zniewoleni opuścić posiedzenie, 
gdyż  nie mogli wziąć na siebie odpo­
wiedzialności za w v ro k ,  jaki przy jść  
miał do skutku. Komisja po jednaw cza  
i a rb i t ra ż o w a  w składzie t rzech  ław n i­
k ó w  ze stromy p ra co d aw c ó w  i p rzew o-

Każdy wygrywa!
KONKURS spożywców cukru
pod hasłem:

ózazyftla óoU-azayfiźa aMm
Nagrody:
przez losowanie)

l-ssa 100 ił., Il-ga 50 ił, 
i 14 nag ród  po 25 ił.

Każdemu uczestnikow i konkursu zo sta ­
nie bezpłatnie przesłana gra tow arzyska, 
łub w ielobarw nie ilustrow ana książeczka.

Należy z pomiędzy niżej przedłożonych hase ł:

1. Cukier — daje smak jarzynom
2. Cukier —  udelikatnia m ięso
3. Cukier —  najlepsza zaprawa zupy
4. Cukier — to podstawa w ykw intnego sosu

wybrać dla propagandy takie, które w Polsce najlepiej w praktyce się przyj­
mie, aby zapoczątkować zasadę, stosowaną w kuchniach zachodniej Europy.

W s z ę d z i e ,  g d z i e  

u ż y w a m y  s o l i  

n a l e ż y  r ó w n i e ż  

u ż j  w a t  c u k r u !

N akle ić znaczek  10 gr. i w ysłać w  o tw artej koperc ie  
z  nap isem  „d ru k “

Do Biura P ro p a g a n d y  Konsumcji Cukru 
Warszawa, k a r o w a  20

Głosuję za N r .____
Imię i Nazw isko _________________________ _

Adres -----------------------------------------------------------

Nr. 113

poprzednio salę obrad na znak solidar­
ności z ław nikam i ze s tro n y  p racob io r­
ców . G d y b y  o rzeczen ie  komisji pojedna­
w czej i arb itrażow ej,  k tórego  zw iązki 
zaw o d o w e  ze w zg lędów  form alnych

dniczącego. w y d a ła  mimo to orzeczenie,]  rz ecz o w y ch  nie uznają, uzyska ło  
ogłoszone pozmej do pustej sali, gdyż  0- -
gół zeb ran y ch  cz łonków  ra d  u rzędni­
czych  i p raco w n ik ó w  ciężkiego p rz em y ­
słu (w  liczbie około 100) oraz  p rzed s ta ­
wiciele zw ią zk ó w  za w o d o w y ch  opuścili

Afera asystenta Sikorskiego.

i
moc

obow iązującą , zrob ionoby  p rz em y s ło ­
w com  ną G órnym  Śląsku zupełnie nie­
s łuszny  i p rzez  p rz em y s ło w có w  ma pod­
s taw ie  ich „uzasadnien ia1* n ieoczek iw a­
ny  prezent.

K atowice. Donosiliśm y w  ostatn im  
num erze o a resz tow an iu  a sy s ten ta  w ię­
ziennego S ikorskiego. Ś ledztw o w  tej 
sp raw ie  p row adzone  jest z c a łą  ener- 
gją. Z razu  nie chciał on się p rzy zn ać  do 
winy, lecz p rzyciśn ię ty  do m uru p rz y ­
znał się, że popełnił nadużycia  sam . O- 
kazało  się, że fabrykac ję  mebli w  wię­
zieniu p row adził  on od kilku lat. S ik o r­
skiego puszczono potem  na wolność,

m ając zapewnienie , że s taw i się do d y ­
spozycji w ładz  w  każdej chwili. Po  
w yjściu z w ięzienia p rzeb ra ł  się i po s ta ­
now ił udać się do B ytom ia. W  chwili, 
gdy  w siada ł  do sam ochodu zosta ł  a r e ­
sz to w a n y  przez  ś ledzących  go w y w ia ­
do w có w  policji śledczej. Badanie ksiąg 
w ykazało ,  iż nadużycia  dosięgają sum y 
25.000 zł-

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

«. Katowickiego
Rekolekcje dla pan.

Katowice. Sta ran iem  Sodalicji Pań  
w' Katow icach odbędą się w czasie od 
7 11 m arca  b. r. na dużej sali Domu 
Zw iązkow ego  p rzy  kościele N. P. Marji 
rekolekcje dla pań i inteligencji. Nauki 
rekolekcyjne w yg łaszać  raczy  Najdo­
stojniejszy A rcy p as te rz  J. E. ks. Biskup 
Adamski. P o rzą d ek  nauk: poniedziałek 
rozm yślanie o godz. 16.20; we w torek  

środę o godz. 10 i 16; w  czw artek  o 
godz. 10 i 18.30; w  piątek o 9-ej. Msza 
św. nauka i wspólna Komunja św. Z a­
rząd Sodalicji Pań prosi, by w szystk ie  
panie, biorące udział w tych rekolek­
cjach, zachęciły  i inne znajome do w y ­
słuchania tych w zniosłych nauk. Z a­
proszenia na życzenie w y sy ła ją  panie: 
S u ro w czy n a  Em., ul. Moniuszki 5; C za ­
plicka J., ul. M łyńska 37, P rab u c k a  O., 
ul. S ta w o w a  5.

P osiedzenie rady miejskiej.
Katowice. W  poniedziałek, dnia 7-go 

m arca  1932 r. o godz. 4 po południu od­
będzie się w ra tuszu  — sala posiedzeń 
— posiedzenie ra d y  miejskiej. Na po­
siedzeniu rozpa trzonych  zostanie m. in. 
sze reg  w ażnych  w niosków , (b)

Magistrat wyjaśnia.
Katowice. Na zapytanie, k iedy na­

stąpi rozdanie odznak hon o ro w y ch  dla

kom isarzy  spisow ych, donosi m agistrat,  
że w ed ług  instrukcji dla w ładz  wnioski 
takie będą ro z p a try w a n e  przez G łów ny 
Urząd S ta ty s ty c zn y  włącznie do 31-go 
m arca  br. W obec tego nie m ożna się 
spodziew ać w cześniejszego za ła tw ienia  
sp raw y .

Ceny chleba.
Katowice. C eny na chleb, mięso, w y ­

roby  mięsne oraz mleka pozosta ły  od 
dnia 18 lutego 1932 r. bez zmiany. Cena 
chleba ży tn iego  65 % w ynosi 43 grosze, 
chleba razow ego  (sitkowego) 35 g roszy  
za 1 kg, zaś 1 litr mleka kosztuje 33 gr.

Przytrzym anie złodzieji kieszonkow ych.
Katowice- Dnia 1 bm. p rzy trzy m an o  

obok d w o rca  kolejow ego w Katow icach 
znanych  złodzieji k ieszonkow ych  Z yg­

m untow icza Rom ualda z S osnow ca i 
Targosza W ła d y s ła w a  z Katowic, kilka­
krotnie  już k a ran y ch  za kradzieże . W  cza 
sie rewizji osobistej znaleziono u Z y g ­
m untow icza portfel, zaw iera jący  k w otę  
stu  z ło tych, dow ód cz łonkostw a  kasy  
chorych  i dow ód tożsamości na n azw i­
sko Zieleźnika Alojzego. W  toku dal­
szych  dochodzeń s tw ierdzono, że wyin. 
dopuścili się k radzieży  kieszonkow ej w 
dniu 1 bm. w  restaurac ji  W id ery  w  Ka­
tow icach  na szkodę w spom nianego Zie­
leźnika, k tórem u skradli portfel z doku­
m entami i 300 zł. w gotów ce . P r z y ­
trzy m an y ch  odstaw iono  do dyspozycji 
w ładz  sąd o w y ch ,  (p)

Zniżka cen m asła w  Katowicach.
Katowice. Od ubiegłego tygodnia 

zauw ażono  spadek  cen  m asła. C ena 
m asła  d ese ro w eg o  w  detalu  w ynosiła  
w dniu 25 lutego rb. 2,40— 2,60 zł, a  obe­
cnie m ożna nabyć  m asło  d e se ro w e  w 
sklepach de lika tesow ych  p rz y  ul. 3-go 
M aja już od 2,24— 2,30 zł za  pół kg, 
czyli p rzec ię tna  cena m asła  od ubiegłe­
go tygodnia  obn iży ła  się o  30 g roszy  za 
pół kg. S padek  cen m asła  nastąpił nie­
wątpliw ie po ogłoszeniu n o w y ch  cel na 
m asło  w  Niemczech, k tó re  p rzy czy n iły  
się do zupełnego  w s trz y m a n ia  naszego 
w y w o zu  do  Niemiec.

„Białe Tygodnie" Bobreka.
Katowice. Istniejący od lat' 30 dom to­

warowy Bobrek w Katowicach przy ulicy 
Poprzecznej 1. 10 urządza tradycyjnie co 
roku w  marcu swoje tak zw. Białe Tygo­
dnie, aby umożliwić najszerszym warst­
wom ludności zaopatrzenie się w wszelkie­
go rodzaju białe płótna, bieliznę, wyroby 
frykotarskie i pończosznicze po cenach naj­
bardziej dostępnych. Biały Tydzień domu 
towarowego Bobrek, urządzany corocznie 
w marcu, a nie w lutym, jak to czynią inni 
kupcy, jest w obecnej sytuacji gospodar­
czej naprawdę białym krukiem w dziedzi­
nie handlu, albowiem w czasie tego okresu 
ludność Śląska korzysta z tej handlowej 
przedświątecznej konjunktury. Lokal skle­
powy przez cały dzień przepełniony jest 
wdzięczną publicznością, która korzysta z 
dobrodziejstwa Białych Tygodni i zaopa­
truje się masowo we wszystkie możliwe 
białe towary, sprzedawane po cenach nad­
zwyczaj konkurencyjnych. Biały Tydzień 
składu towarowego Bobrek od dawna ma 
ustaloną tradycyjną markę jako najlepszej 
sposobności zaopatrzenia się w bieliznę, 
w czasach zaś obecnego przesilenia stano­
wi naprawdę rzadką okazję zaopatrzenia 
się w solidny i tani towar. Z Białych Ty­
godni katowickiej firmy Bobrek korzystać 
powinni wszyscy, którzy dotąd jeszcze nie 
mieli sposobności przekonać się o korzyś­
ciach tej kupiecko-handlowej imprezy — 
„Białe Tygodnie" firmy Bobrek są napraw­
dę jej najskuteczniejszą reklamą.

O tw arcie w y sta w y  przeciw alkoholo­
wej.

Mała Dąbrówka w  Katow ickiem . W  
środę  o tw a r to  w M ałej D ąbrów ce  na s a ­
li p. Plotmiką w y s ta w ę  przeciw alkoholo­
wą. O tw a rc ia  dokonał m iejscow y ks. 
proboszcz dr. W ojtas, k tó ry  w  p rzem ó ­
wieniu sw em  dał w y ra z  zadowolenia, 
że w y s ta w a  p rzec iw alkoho low a także 
do Małej D ąbrów ki zaw ita ła .  Następnie 
p rzem aw ia ł  p. naczelnik Kostna, k tó ry  
dał sze reg  p rzyk ładów , jak zgubne wpły 
w y  m a alkoholizm także w  obecnym  
czas ie  ogólnego przesilenia gospodar-



czego. Okolicznościowy referat w ygfo-1 
sit o. Stawiński z Mysłowic. W  dyskusji 
zabierali głos ks. prob. dr. Wojtas, p. 
naczelnik Kosma, ks. w ikary  Hojka i p. 
kierownik Gomoła. Następnie p. Sła- 
.wiński objaśniał poszczególne ekspona­
ty .  W  otwarciu brała  udział wielka licz­
ba  miejscowej inteligencji, między in- 
pp.: kierownicy szkół oraz  konferencja 
,iśw. Wincentego a Paulo z p. dyrektoro- 
w ą  Kolbową. W ystaw a  czynna będzie 
dziennie od godz. 10— 19. W  niedzielę, 
dnia 6. bm. na sumie wygłosi kazanie 
prezes okręgow y Katolickiego Związku 
Abstynentów ks. dziekan Czempiei, a 
po południu założone zostanie Kat. koło 
abstynentów. W stęp na w ystaw ę 20 gr. 
Bezrobotni mają wstęp wolny za okaza­
niem swej legitymacji.

Z Kró’. Huty
Zbiórka alarmowa harcerskiego hufca-

Król. Huta. W  poniedziałek od godz. 
13 do 15 zarządzono na terenie hufca 
królhuckiego pogotowie alarmowe. — 
Punktualnie o godz. 16 odbyła się zbiór­
ka  alarmowa całego hufca w gmachu 
■Miejskiego Instytutu Kształcenia Han­
dlowego w Król. Hucie. Najwcześniej : 
najliczniej stawiła się III. męska druży­
na harcerska im. Dyonizego C zachow ­
skiego z Król. Huty. Po zdaniu rapor­
tó w  przez druh. drużynowych, odbyły 
się ćwiczenia w okolicy szybu Lasko z 
dziedziny techniki harcerskiej, jak: szki­
cowanie terenu, pierwsza pomoc w na­
głych wypadkach, sygnalizacja, tropie­
nie itp. Na zakończenie zbiórki drh. ko­
m endant hufca Franciszek Kubica omó­
wił znaczenie i korzyść zbiórek alarmo­
w ych. Po odśpiewaniu 3 pieśni harcer­
skich, wśród wesołego nastroju zbiór­
kę rozwiązano, (b).

Zabrali futra wartości 300 złotych.
Król. Huta. Po włamaniu się do jed­

nej z klas szkoły powszechnej przy ul. 
Dąbrowskieco skradziono w dniu 29 ub. 
m.  nauczycielce Tarnawskiej Marji fu­
tro  damskie wartości 3.000 zł. i teczkę 
skórzaną  z Przyborami szkolnemi. (p)

Nieoczekiwana wizyta-
Król. Huta. Dnia 1 bm. włamał się 

nieznany spraw ca do mieszkania zajmo­
wanego przez czeladnika piekarskiego 
W ieczorka W iktora (ul. Konopnickiei 5) 
i skradł mu ubrania męskie, dwa płasz­
cze zimowe, srebrny zegarek męski, 
o raz  15 z\. gotówki, (p)

Podpalacz na ław ie oskarżonych.
Król. Huta. W  mieszkaniu Heleny 

Sw adkow ej w Nowych Hajdukach mie­
szkał od dłuższego czasu jej brat Maksy 
miijan Kroll. Ponieważ po utracie pra­
cy K. nie zapłacił za utrzymanie, w ypo­
wiedziała mu siostra mieszkanie z koń­
cem stycznia br. K. postanowił się ze­
mścić- Dnia 25 stycznia siostra wyszła, 
pozostawiając dzieci pod opieką brata. 
K. w ysłał dzieci do sąsiadów, sam zaś 
zapal|ł łóżka w dwóch miejscach po­
czerń zamknął mieszkanie i oddalił się. 
Dzięki sąsiadowi, który wczas pożar 
spostrzegł udało się pożar ugasić. Po­
dejrzenie podpalenia padjo zaraz na Ksol 
la, który po ujęciu przez policję przy­
znał się do czynu. Sad na środowej roz­
praw ie skazał oskarżonego na rok cię­
żkiego więzienia.

Z Swięiochłowlckiego
Awantury w lokalu Miarki.

Chebzle w Świętochłowickiem. Do 
lokalu Miarki w dniu 1 bm. około godz 
20 wtargnęło kilku spraw ców  którzy 
bez wszelkiej p rzyczyny wywołali tam 
bójkę, połamali kilka stołów i ławek, a 
następnie zbiegli. Następnie ci sami 
sp raw cy  weszli do poczekalni II i 111 kl. 
dw orca  kolejowego, gdzie również bez 
wszelkiej p rzyczyny wywołali bójkę i 
poczęli obrzucać szklankami od piwa go­
ści znajdujących się w poczekalniach. 
W ezw ana na miejsce policja bójkę zli­
kwidowała. (p)

W ystawa robót ręcznych.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Miejscowi bezrobotni, członkowie świe­
tlicy, urządzają w dniach od 3 do 9 m ar­
ca  1932 roku w budynku szkoły 11 w go­
dzinach od 10 do 17 pierwszą w ystaw ę 
robót ręcznych. Uprasza się obywatel­
stwo o zwiedzenie w ys taw y . W stępne 
■wynosi 10 groszy.

Z Cieszyi
Preliminarz budżetowy w yłożony.

Cieszyn. Przełożeństw o miasta Cie­
szyna podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że preliminarz docho­
dów i w ydatków  gminy oraz zakładów 
gminnych na rok budżetowy 1932/33 t. j. 
za czas od 1 kwietnia 1932 do 31 marca 
1933 wyłożony będzie w  myśl § 65 Ślą­
skiej ordynacji gminnej do publicznego 
wglądu przez 14 dni, t. j. od dnia 1 m arca 
aż do 14 marca 1932 r. włącznie- Jakie­
kolwiek zarzuty lub uwagi przeciw temu 
preliminarzowi można wnosić do urzę­
du gminnego w  terminie wyżej ozna­
czonym.

Nowy dyrektor cieszyńskiej 
Kasy Oszczędności.

Cieszyn. Długoletni dyrektor Komu­
nalnej Kasy Oszczędności miasta Cie­
szyna, p. Zygmunt Klebinder, przeszedł 
na własną prośbę na emeryturę- Jego 
następcą w charakterze prow izoryczne­
go kierownika biura został mianowany 
na ostatniem posiedzeniu Rady zawia- 
dowczej Kasy p. Ludwik Skrzypek, 
który otrzym ał 8 głosów, zaś 4 głosy

V y  na po. Krupę, Popiołka i Jarosza. 
Nowy dyrektor Kasy p. Skrzypek po­
chodzi z Wielkich Górek pod Skoczo­
wem był nauczycielem, a później dy­
rektorem Tow. „Las“. W  jesieni 1918 
r. był jako porucznik jednym z organi­
zatorów przewrotu wojskowego w Cie­
szynie.

Zawody szachowe SMP.
Cieszyn. Obecna pora zimowa sprzy- 

z jednei strony uprawianiu sportu nar­
ciarskiego, a z drugiej uprawianiu gier 
pokojowych, z k tórych najprzedniejszą 
jest gra w szachy. P o  indywidualnych 
rozgrywkach szachowych SM P. okręgu 
cieszyńskiego, z których wyszli zwycię­
sko drh Matloch z Dziedzic jako mistrz 
i drh. Strokosz z Puńcowa jako wice­
mistrz okręgu, nastąpiły rozgrywki dru­
żynowe. W  powiecie bielskim zajęła 
pierwsze miejsce bez walki drużyna 
SMP. Dziedzice. W  powiecie cieszyń­
skim zdobyła pierwszeństwo drużyna 
SMP. Puńców (4 i pół punktów), przed 
drużyną SMP. Cieszyn (1 i pół pkt ). — 
Szkoda tylko, że mimo zgłoszenia nie 
stawiły sie do rozgryw ek drużyny SMP. 
Brenna i Skoczów. Rozgryw ka o mi­
strzostwo okręgu między drużynami 
SMP. Dziedzice i SMP. Puńców odbę­
dzie się w niedzielę 6 marca w Skoczo­
wie.

Epilog sądowy krwawej tragedii.
Cieszyn. W  dniu 12 czerw ca 1931 r. 

rozegrała się na tutejszym dworcu kole­
jowym krw aw a tragedja, która w mie­
ście wyw ołała  liczne komentarze. Awi- 
zer kolejowy Emil Macuda na tle za ta r­
gu z przełożonymi chwycił za rewolwer 
i w biurze zawiadowcy stacji strzelił do 
dyżurnego ruchu Krakowskiego, nie 
trafił go jednakże. Następnie strzelił do

Napad rabunkowy przed sądem.
Orzegów w Świętochłowickiem. W 

noc sy lw estrow ą ub. roku napadli ua 
sklep Bonczków dwaj ubrani w stroje 
karnaw ałowe osobnicy którzy pod groź 
bą zastrzelenia zabrali pudełko z plus­
kiewkami sądząc, że w pudełku znajdują 
się pieniądze. Dochodzenia wykazały, 
iż sprawcami napadu byli Jerzy  Morga- 
ła i Józef Fiirst z Orzegowa. Pozatem 
w ykry to  ich pomocników, którzy za­
opatrzyli ich w broń i kostjumy, Ema­
nuela Szopę, Norberta Klamera oraz Wił 
helma Świerezynę z Orzegowa. Rozpra­
wa sądowa w Król. Hucie wykazała wi­
nę oskarżonych. Sąd skazał Morgałę na 
3 lata i tydzień więzienia. Szopę i Kla­
mera po 3 mies. wiezienia, Fiirsta na 18 
mies. i tydzień wiezienia, a Świerezynę 
na 3 tyg więzienia z zaliczeniem aresz­
tu śledczego.

I  Pszczyńskiego
Przedstawienie harcerskie.

W ilkowyje w Pszczyńskiem . I. mę­
ska drużyna harcerska z Zarzecza urzą­
dza w niedzielę 6-go marca br. o godz. 
18-tej w sali p. W razidły przedstawienie 
teatralne w 5-ciu aktach. O liczne przy­
bycie Szan. Obywateli Wilkowyji i o- 
kolicy uprasza się.

inspektora kolejowego Bulslewicza z 
Krakowa, raniąc go lekko w szyię. Po 
strzałach wybiegł Macuda na peron i 
tam w ystrzałem  w p raw ą skroń ciężko 
się zranił. Inspektor Bulsiewicz wkrótce 
powrócił do zdrowia, także Macuda w y ­
leczył się, utracił jednakowoż prawe 
oko. W  dniu 22 lutego br. tragedja ta 
znalazła swój epilog w tutejszym S ą­
dzie okręgowym, gdzie Macuda został 
oskarżony o zbrodnie usiłowanego mor­
derstwa. Na rozprawie oskarżony tłu­
maczył sję, że nie miał zamiaru m or­
derstwa, a działał jedynie pod w pły­
wem silnego wzburzenia umysłu, gdyż 
insp. Bulsiewicz chciał go pozbawić 
chleba, zaś Krakowski — jego zdaniem 
— intrygował w  tym samvm kierunku. 
Przesłuchano następnie cały szereg 
świadków, k tórzy przeważnie zezna­
wali bardzo korzystnie dla oskarżonego, 
przedstawiając go jako sumiennego, 
ogólnie łubianego pracownika, którego 
pewne anonimowe jednostki usiłowały 
Dod błahym pretekstem pozbawić posa­
dy, by opróżnić takową dla swego pu­
pilka. W  wyniku 5-godzinnej rozpra­
wy trybunał ogłosił wvrok, skazujący 
oskarożnego na jeden rok ciężkiego wię 
zienia. Obrońca Macudy zgłosił odw o­
łanie od wyroku.

Dwa wypadki lotnicze.
Cieszyn. Dnia 28 lutego po południu 

w ydarzyły  się na polach Nierodzima 
dwa wypadki samolotowe. Samolot 

.wojskowy skutkiem defektu w motorze, 
lądując przymusowo na nierównym te­
renie. strzaskał sobie podwozie i sk rzy­
dła. Pilot i obserw ator ulegli licznym 
pokaleczeniom. Drugi wypadek miał 
miejsce również pod Nierodzimiem. — 
Startujący samolot wojskowy spadł z 
wysokości kilkuset m etrów  i strzaskał 
się zupełnie. Pilota rannego w głowę 
umieszczono w szpitalu.

Zgon zasłużonego działacza.
Bielsko. W  Zabrzegu powiatu biel­

skiego zmarł ś. p. Jan Wrzoł, rolnik i 
wieloletni działacz na niw ie społecznej  
i samorządowej. Zmarły piastował przez
ldt zgórą  30 urząd członka wydziału 
powiatowego w Bielsku i był kilkakrot­
nie naczelnikiem gminy Zabrzeg. Za 
udział w pracach narodowych i społe­
cznych odznaczony został Krzyżem 
Zasługi. Pogrzeb śp. W rzoła odbył się 
dnia 29 lutego 1932 r.

Zawody narciarskie SMP.
Z Istebnej. Niedziela, 28 lutego p rzy­

niosła nam miłą niespodziankę. Młodzież 
zrzeszona w SMP. urządziła u nas za­
wody narciarskie, które zgromadziły 
wielkie rzesze ludności naszej przed 
b ram ą  w yjazdow ą i wjazdową. Podzi­
wialiśmy naszych góralczyków, którzy 
po rocztiem ćwiczeniu śmiało mogą się 
mierzyć ze Zakopiańczykami. Teren tra ­
sy był najtrudniejszy, a z senjorów na

"L kydnick ego
Koncert pleśni religijnej.

Rybnik. Tow arzystw o śpiewu „Se- 
raf“ urządza w niedzielę, dnia 6 marca 
br. na sali hotelu Polskiego w Rybniku 
wielki koncert pieśni religijnej. Chór z 
towarzyszeniem orkiestry  odśpiewa u- 
twory Zelińskiego, Żakowskiego, Mo­
niuszki i Nowowiejskiego oraz Ryhov- 
sky’ego, M ozarta i Faurego. Początek 
punktualnie o godz. 19.30 (7.30 wiecz.). 
Ze względu na doborowy program i 
pierwszorzędne wykonanie, należy po­
wyższy koncert jak najsilniej poprzeć.

Przytrzymanie oszusta.
Zamysłów w Rybnickiem. Dnia 28 

lutego przytrzym ano tu 28-letniego J a ­
na Hangego byłego agenta handlowego, 
poszukiwanego za oszustwo w kilku 
wypadkach przez urzędy policyjne i 
władze sądowe. Wymieniony pobierał 
od miejscowych rolników zaliczki na za­
mówione maszyny rolnicze, których je­
dnak nie dostarczył, a wyłudzone pie­
niądze zużył dla własnych celów. Ponie­
waż przytrzym any podobnych oszustw 
dopuścić się miał na terenie całego W o­
jewództwa Śląskiego ‘przeto wszyscy 
poszkodowani winni donieść o tern naj­
bliższemu urzędowi policyjnemu, (p)

przestrzeni 15 km przebiegł go dh. Czep- 
czor z Jaworzynki w 1 godz. 5 minutach, 
co jest rzeczywiście rzeczą niebywałą. 
W  skokach ną koniakowskiej skoczni 
wybił się dh Urbaczka z Koniakowa, 
skacząc 36 m, a z junjorów dh W a- 
wrzacz z Istebnej, skacząc na zwykłych 
nartach 23 m Nagrodę P. W ojewody o- 
trzymało koło SMP. w Istebnej, drugie 
miejsce zajęła Jaw orzynka, trzecie Ko­
niaków, czw arte  Skoczów, piąte Cie­
szyn, szóste Bielsko.

Zawody w ykaza ły  sprawność na­
szej młodzieży, co jest zasługą ruchli­
wego komendanta p. Karugi, który sport 
w SMP. podniósł do rzeczywistych w y ­
żyn, niemniej wyszczególnić trzeba za­
biegi ks. patr. Mamzera. który dba po 
ojcowsku o nasze koła młodzieży SMP. 
w Istebnej, Jaw orzynce  i Koniakowie, 
cze^o najlepszym dowodem, że 6 bm. 
zakłada nowe koło SMP. na Zaolziu, 
nie patrząc ma trud z tern połączony.

9 marca, wszystkie nasze szkoły u- 
rządzają zawody narciarskie, by także 
i nasi „malutcy" mogli pokazać, co umie­
ją; zainteresowanie jest wielkie, bo dla 
naszej dziatwy szkolnej narciarstw o 
nie jest tylko sportem, ale konieczmością, 
by w zimie i najdalszych i najbardziej 
zawianych zakątków mogła dostać się 
do szkoły. Śmiało można powiedzieć, 
że odkąd zaczęły dzieci uprawiać nar­
ciarstwo. szkoły nasze i w  największe 
śniegi są zawsze pełne.

Od 1 m arca zaczyna słoneczko nam 
przypiekać, bo koło południa mamy do 
20 stopni ciepła, to teź śnieg, który le­
ży ponad 1 m. zaczyna powoli znikać; 
nie znaczy to, by może w paru dniach 
zniknął, gdyż wieczorami i mocami ma­
my tęgie mrozy, ale dłużej jak trzv ty ­
godnie nie będzie napewno leżał, bo tak 
przepowiadają nasi górale, a koło 25 lu­
tego przelatyw ały  już dzikie kaczki, co 
wróży także rychłą  wiosnę.

Walne zebranie Polsk. Czerw. Krzyża.
Z Wielkich Kończyc. Miejscowy od­

dział Polskiego Czerwonego Krzyża, 
urządza w niedzielę, dnia 6-go marca 
rb. o 5-tej godzinie popołudniu w lokalu 
miejscowej szkoły powszechnej swe 
doroczne walne zebranie. Zarząd od­
działu zda sprawozdanie ze swej dzia­
łalności w 1931 r. O licznv udział człon­
ków i sym patyków uprasza Zarząd.

Odejście lekarza.
Zebrzydowice. Z dniem 29 lutego br. 

odszedł od nas lekarz p. dr. Stanisław 
Niebrój do Niedobczyc. Stała się mam 
dosvć wielka krzywda, gdyż obecnie je­
steśmy bez lekarza. Najbliższy lekarz 
jest we Frysztacie (Czechosłowacja), 
więc jak się tam dostać w razie w ypad­
ku przy dzisiejszych przepustkach? W i­
docznie potrzeba będzie się zdać na los 
szczęścia i albo życie, albo śmierć. Ży­
czymy p dr. Niebroiowi powodzenia 
na nowem stanowisku. Co będzie z na­
m i? Czekamy niecierpliwie na przyby- 
ci innego, gdyż jest ich dosyć w dzi­
siejszym czasie.

Targ na konie 1 bydło.
Żory w Rybnickiem. Najbliższy targ 

na konie i bydło odbędzie się w Żorach 
w dmiu 9 marca 1932 r.

Wynikł wyborów do rady gminnej.
Pszów  w Rybnickiem. W  niedzielę 

przeprowadzone zostały w ybory do rady 
gminnej. Uprawnionych do głosowania 
było 2.850 osób. Na listę N. P . R. odda­
no głosów 503 — 3 mandaty. lista kor- 
fantowców 348 głosów — 2 mandaty, 
bezpartyjni 398 głosów — 2 mandaty, 
sanacja 511 głosów — 3 mandaty, rze­
mieślnicy i właściciele domów 240 gło­
sów — 2 mandaty, oraz Niemcy 513 gło­
sów — 3 mandaty.

Z Lub'.iireck’ego
Popełnił samobójstwo w pociągu.
Blachownia w Lublinieckiem. Jadą­

cy pociągim osobowym na linji Blacho­
wnia — Herby Polskie znaleźli w ustę­
pie wiszące ciało nieznanego młodzień­
ca. Rzucono się na ratunek i spostrzeżo­
no, że denat jeszcze żyje, ale był nie­
przytomny, oddano go w szpitalu lubli- 
nieckim. Nazwiska nie zdołano s tw ier­
dzić. gdyż denat nie miał żadnych pa­
pierów przy  sobie.



•.Pan B6g rosstrzygnal“. ..
Zbyt głośnemi i gorszącemi sta ły  się 

zajścia w Łaziskach Górnych i P aw ło ­
wicach, abyśmy mogli o nich milczeć. 
Krótko o jednej z tych parafij w  ubie­
głym tygodniu pisał „Katolik1*. Dzisiaj 
jeszcze raz w racam y do tych spraw, po­
s ta r z a ją c  słuszne uwagi „Gościa Nie- 
dzielnego**.

Na wstępie — pisze „Gość Niedziel- 
ny“ — stwierdzić należy, że prasa ka­
tolicka milczała o tych smutnych w y ­
padkach. Ks. Biskup, gdy polecił we 
wszystkich kościołach odmawiać mo­
dlitwy za dwie zbuntowane paraf je. za­
bronił wymieniać je z ambony. P rasa  
socjalistyczna jednak pierwsza spraw y 
te ogłosiła i tern samem podała do pu­
blicznej wiadomości, o  które parafje 
chodzi. P rzedstaw iła  je w tak fałszy- 
wem  świetle, że w ocenie tego, po czy ­
jej stronie stoi prawo, mogłoby wielu 
mieć błędne zdanie, nie znając prawdzi­
wego przebiegu rzeczy. Dziś, gdy obie 
sp raw y  — Bogu dzięki — są zakończo­
ne w brew  nadziejom socjalistów, ko­
munistów i sekciarzy, mamy obowią­
zek spojrzeć na nie ze stanowiska ka­
tolickiego, zwłaszcza, że — jak w P a ­
włowicach wszyscy mówią — Pan Bóg 
rozstrzygnął, kogo mamy słuchać. Ma­
my obowiązek na światło dzienne w y ­
dobyć nikczemną rolę, jaką odgrywali 
W tej sprawie socjaliści.

Inaczej było w Górnych Łaziskach, 
Inaczej w  Pawłowicach. W  Górnych 
Łaziskach parafjanie zbłądzili przez 
nadmierne przywiązanie do młodego 
kapłana i chcieli wymusić od władzy 
duchownej, aby im go dała jako probo­
szcza. W  Pawłowicach znów głównie 
interes osobisty i niesłuszna chęć zem­
sty  kilku parafjan wobec nowego pro­
boszcza sprawiły, że nie chciano przy­
jąć im prawomocnie naznaczonego. W  
cbu wypadkach wyrządzono krzywdę 
kapłanom zacnym, go.liwym i godnym. 
Pewnem  jest, że tu i tam rzeczy te uło­
ży łyby się spokojniej, gdyby nie socja­
liści.

W  jednej i drugiej parafji socjaliści 
1 komuniści, zacięci wrogowie Kościoła, 
wykorzystali nieuzasadnioną niechęć do 
prawnie ustanowionych przez władzę 
kościelną duszpasterzy. Przez  nadesła­
nych agitatorów na zebraniach i w pi­
smach zaczęli podburzać parafjan wska- 
2njąc, że dzieje im się k rzyw da ze stro- 
ny władzy kościelnej, że nie wolno im 
Ustąpić, przeciwnie, powinni podjąć 
°strą  walkę aż do zupełnego zwycię­
stwa.

Jakto zwykle w  takich wypadkach 
bywa, wrogowie Kościoła nigdy nie 
trzymają się prawdy. Kłamstwa, o- 
szczerstwa to ich broń Kiedy doszło 
do publicznej wiadomości, że władza 
zamianowała na proboszcza Łazisk 
Górnych ks. prof. Tomalę, na probo­
szcza Pawłowic, ks. Niedzielę, zaczęto 
rzucać na tych dwóch zacnych kapła- 
n w najbardziej poniżające oszczer- 
s wa. Ks. prof. Tomalę, znanego ogól­
nie i łubianego zwłaszcza przez mło­
dzież, której tysiączne szeregi prow a­
dził w organizacjach SMP. przez długi 
szereg lat, przedstawiono w najczar- 
niejszem świetle. Podobnie i ks. Nie­
dzielę zmieszano z błotem. Ks. Nie­
dziela w czasie administrowania para- 
fją Pawłowice uporządkował stan ma­
jątkowy tejże parafji, jak też i spraw y 
finansowe proboszcza, którego pode- 
sz y w.ek i dobroć niektórzy w yzyski­
wali i nadużywali. Dlatego, że ks. Nie­
dziela w czasie zarządzania tą parafją 
po.ozył kres tym nadużyciom, zainte­
resowane osoby wszczęły przeciw nie­
mu wrogą akcję z chwilą, kiedy władza 
duchowna po rezygnacji starego probo­
szcza powierzyła mu tę parafję. w  miej­
scowej grupie socjalistów znaleźli oni 
chętnych popleczników. W net znaleźli 
się i tacy, k tórzy zaczęli podburzać, 
zw łasfcza  nierozważną młodzież, do 
gwałtów. W  G. Łaziskach parafjanie 
zamknęli kościół, w  Paw łow icach na­

w et zabarykadowano bramę, a zamek 
u głównych drzwi _ kościelnych zalano 
cementem. W około kościołów posta­
wiono straże, by nie dopuścić żadnego 
z mianowanych prawnie księży probo­
szczów. Straże sta ły  cały  dzień i noc, 
zmieniając się co pewien czas. Nie po­
mogły żadne ostrzeżenia ze strony 
miejscowych poważnych obywateli, 
przemawiających do rozsądku, do sza­
nowania praw a i do posłuszeństwa 
względem władzy kościelnej. Nie po­
mogły nawet wezwania poważnych na­
wet księży sąsiadów. Sędziwego i łu­
bianego ks. prałata  Miczka, pragnące­
go nakłonić parafjan pawłowickich do 
opamiętania się, wyśmiano i w ydrw io­
no. Ks. Urbana, publicznie w zyw ają­
cego w pismach do posłuszeństwa, nie 
usłuchano. Upór, zła wola doprowadzi­
ły do zatargu między w ładzą kościelną 
a parafjanaml.

W rogowie Kościoła, wykorzystu ją­
cy w  takich wypadkach dogodne dla

swoich celów sposobności, podtrzym y­
wali ten upór, podburzali do dalszego 
oporu i do gwałtów, by  w yw ołać  coraz 
większe zamieszanie. Tern smutniejsze, 
że w większości wypadków posługiwali 
się nierozważną młodzieżą. Zatarg po­
głębiał się coraz bardziej, jednak nie z 
winy w ładzy  duchownej, która cierpli­
wie czekała na opamiętanie się, mając 
niezłomną nadzieję, że wreszcie zdro­
w y rozsądek zwycięży. Za kulisami 
pracowali socjaliści. P ra sa  socjalisty­
czna co numer prawie szeroko donosiła, 
co nowego w Pawłowicach i Łaziskach. 
„Gazeta Robotnicza** z dnia 25 lutego 

pisze o „Gościu Niedzielnym** i innych 
pismach, że zamilczają wypadki w  Ła­
ziskach Górnych, chlubi się zaś sama, 
że jedynie ona „objektywnie i obszer­
nie wypadki te opisuje**. Oczywiście, 
że wyolbrzymiała rzeczy i w fałszy- 
wem świetle przedstawiała ypadki i 
stan prawny, wm awiała urojone krzy­
wdy,, jakie się dzieją parafjanom, zwo-

Obrady naczelników gmin 
powiatu Świętochłowickiego.

Świętochłowice. W e wtorek odbyło 
się walne zebranie koła naczelników 
gmin powiatu świętochłowickiego, na 
którem dokonano wyboru zarządu > za­
jęto stanowisko do szeregu aktualnych 
zagadnień. Do zarządu koła wybrano: 
p. Polaka prezesem, p. P rzybyłę  wice­
prezesem, p. Rybarza sekretarzem, pp. 
Nowaka i Pudlika ławnikami. Do za­
rządu Związku gmin wydelegowano 
pp. Tomanka i Rudzkiego, a na ich za­
stępców pp. P rzybyłę  i Basistę.

W związku z projektem ustaw y o fi­
nansach komunalnych, jaki wpłynął do 
sejmu śląskiego, po zareferowaniu spra­
wy przez p. Kuhnerta, — naczelnicy 
gmin po w. świętochłowickiego s tw ier­
dzili, iż projekt przynosi znaczne po­
gorszenie w zakresie podatkowości 
gminnej. W obec tego uchwalono Kilka 
wniosków do związku gmin, którego 
zadaniem jest poinformowanie kół sej­
mowych w kierunku ułatwienia gminom 
egzystencji. Naczelnicy gmin powiatu 
świętochłowickiego stwierdzają, że 
gminy, mające zmniejszone wpływy po­
datkowe, nie wytrzym ają potrącenia 5 
procent z podatku dochodowego na 
stworzenie funduszu pożyczkowo-za- 
pomogowego, że na ten cel wystarczy 
potrącenie najwyżej 2 procent, — dalej 
projektowany udział powiatów w po­
datku dochodowym od gmin wiejskich 
w wysokości 15 p ro c r i t  jest za wysoki 
i należy go obniżyć na 5 procent, wzglę­
dnie w to miejsce zainteresowanym 
gminom w obwodzie przemysłowym 
nadać charakter gmin miejskich, aby 
mogły pobierać opłaty samoistne, które 
dotychczas pobierały powiaty, — a 
nadto jednogłośnie przyjęto, że gminy 
r.ie mogą zrezygnować z podatku od 
placów budowlanych. W  myśl tych 
wytycznych związek gmin ma uzyskać 
przychylność sfer sejmowych dla ko­
nieczności gminnych.

Sprawa cen prądu by ła  przedmio­
tem obrad zebrania. Postanowiono 
spraw ę tę oddać do zbadania specjal­

nemu rzeczoznawcy, poczem naczelni­
cy gmin przystąpią do jej załatwienia 
przy jednoczesnem uwzględnieniu w za­
jemnych interesów gmin i mieszkań­
ców.

Dużo uw ag nasunęła kwestja odpo­
wiedzialności gmin za szkody powstałe 
wskutek rozruchów i zbiegowisk. Po- 
stanowoino zwrócić się do władz o 
zniesienie odnośnej ustaw y z 1850 r., 
tak, jak to się już dawno stało w pań­
stwach innych, gdzie tego rodzaju od­
powiedzialność ciąży na państwie. Zre­
sztą ustawa ta jest przestarzałą i nie 
odpowiada już absolutnie zasadom spra­
wiedliwości wobec zmienionych stosun­
ków policyjnych i podatkowych. P o ­
stanowiono również czynić starania o 
rozszerzenie na powiat świętochłowicki 
ustaw y o zaprowadzeniu policji pań­
stwowej, analogicznie do powiatu kato­
wickiego. Gminy i urzędy okręgowe 
powiatu świętochłowickiego bowiem są 
przeciążane pracą i kosztami, których 
analogicznie gminy powiatu n. p. kato­
wickiego, nie mają.

Dziwnym sposobem pominięto pra­
wa gmin w nowej ustawie o podatku 
kryzysowym. Nie przyznano gminom 
udziału w tym poda,ku. — Wobec tego 
postanowiono zwrócić się do urzędów 
skarbowych o wypłacenie gminom 
udziału z tych dochodów, a w razie od­
mowy wypłacenia, skierować sprawę 
do sądu administracyjnego.

Spraw a bezrobocia stanowiła przed­
miot ożywionej dyskusji, pod koniec 
której naczelnicy gmin uchwalili zw ró­
cić się do władz o zatrzymanie dotych­
czasowej wysokości wsparć dla bezro­
botnych z akcji opieki społecznej, które 
to wsparcia były i tak nie w ystarcza­
jące i gminy musiały je uzupełniać z 
własnych funduszów, poza tem posta­
nowiono zwrócić się również do władz 
o pozostawienie tej akcji nadal na ra ­
chunku funduszu bezrobocia a nie prze­
kazywania jej do zadań miejscowych 
komitetów do spraw  bezrobocia.

Odpowiedzi redakcii.
F. W. Skrbeńsko. Koszta leczenia zwraca 

Zakład Ubezpieczenia od wypadków w Król. 
Hucie poszkodowanym tylko za leczenie -po 13 
tygodniach ód; dnia wypadku. — Jeżeli za wy­
stawienie polisy już zaptacil Pan jeden raz, to 
powtórnie ubezpieczenie od ognia nie powinno 
brać tej samej opłaty, przeto trzeba zwrócić 
się do ubezpieczalni z zapytaniem, na jaki cel 
została pobrana optata w wysokości 1,— zł.

S t  A. Repty Nowe. Radzimy zwrócić się do 
Diecezjalnej Szkoły Organistów św. Grzegorza 
w Katowicach, ul. Mickiewicza (Gimnazjum 
Państwowe).

C. 6. J. M. Dodatku dla ciężko poszkodowa­
nych przy rencie wypadkowej niema, gdyż 
pensja ta zostaje ustalona według procentów 
niezdolności do zarobkowania. ,

Sprawy towarzystw. I
Katowice. W niedzielę, dnia 6 marca rb. o

godz. 15 odbędzie się w Domu Związkowym 
przy kościele NMP. posiedzenie Katolickiego 
Koła Abstynentów, na które zaprasza się wszy­
stkich członków. Goście mile widziani. Zarząd.

Żory. Kwartalne zebranie inwalidów gór­
niczo-hutniczych odbędzie się w niedzielę, dnia 
6 m arca br. o godz. 12 w południe na sali p. Sie­
mianowskiego w Żorach. Referent przybędzie z 
Katowic, z głównego zarządu. Będą omawiane 
ważne spraw y zawodowe. Inwalidów Żor i oko­
licznych miejscowości uprasza się o jak najlicz­
niejszy udział. Zwołujący.
•  o  •  ♦  <o ♦  O  ♦  O  » O  •  O  ♦  O  « <0> •  ♦  <w> «

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795!

' ływ a ła  zgromadzenia do tychże parafij. 
Do redakcji „Gazety Robotniczej** przy­
jeżdżały delegacje i tam układano pla­
ny, jak postępować. Nic dziwnego, że 
opór rósł.

Tym czasem ks. Niedziela przybył 
do Pawłowic, by w  myśl prawnego 
stanu rzeczy objąć parafję. Zbuntowani 
parafjanie stawili jednak czynny opór. 
Miejscowy ks. wikary, na zarządzenie 
Kurji Biskupiej, kiedy i jego nie dopu­
szczono do kościoła, udał się do sąsie­
dnich W arszowic, by w razie potrzeby 
tustąd dojeżdżać do chorych w P a w ło ­
wicach.

W  Łaziskach natomiast kilkunastu 
obywateli wezw ało  resztę do zakończe­
nia niemiłych i gorszących zajść i do 
powitania przeznaczonego im na pro­
boszcza ks. prof. Tomali. Ks. prof. To­
mala został wprowadzony, mimo prze­
szkód, jakie stawiała jeszcze część 
zbuntowanych. Na taki obrót rzeczy 
socjaliści zaczęli pienić się ze złości, żc 
w Łaziskach Górnych nastać może spo­
kój, że parafjanie będą mogli przekonać 
się o  wszystkich kłamstwach, rzuca­
nych na tego godnego kapłana. W  „Ga­
zecie Robotniczej** tych, co nawoływali 
do zgody, do przyjęcia nowego probo­
szcza, nazwano zdrajcami, a ich pracę 
nad uspokojeniem parafji „niesłychanym 
postępkiem**. Zapowiadają wreszcie:
„że wojna religijna w  Łaziskach Gór­
nych nie skończyła się jeszcze**. Tu 
wychodzi może najjaskrawiej piekielna 
robota socjalistów, właściwe ich obli­
cze, jako śmiertelnych wrogów Kościoła 
i religji, prowokatorów najgorszego 
typu. Troska o dobro parafji, to pła­
szczyk tylko, pod którym tem bezpie­
czniej szczuć mogli przeciwko władzy 
duchownej. Na specjalnych zebraniach, 
urządzanych w tych parafjach, refe­
renci socjalistyczni, jak pisze ich gaze­
ta, omawiali „dokładnie ostatnie w y­
padki kościelne**.

Na skutek tej kreciej roboty socjali­
stycznej wrogi nastrój parafjan nie ła­
godniał, ale wzbierał coraz więcej na 
sile. W Pawłowicach jeden z głów­
nych przyw ódców niepokojów dw u­
krotnie (co protokularnie stwierdzonem 
zostało) z całą zawziętością oświad­
czył: „Niech się ziemia rozstąpi — ja 
nie ustąpię.** W dwa tygodnie później 
już nie żył, zmarł prawie nagle bez ka­
płana i bez zaopatrzenia.

Śmierć nagła głównego Inicjatora 
oporu w yw arła  ogromne wrażenie naj­
pierw w rodzinie zmarłego, gdzie przy» 
pomniano sobie słowa zmarłego z przed 
dwu tygodni: „Niech się ziemia rozstą­
pi— ja nie ustąpię**. Ustąpił, bo go w yż­
sza Siła powołała.

Wiadomości o  nagłej śmierci tak 
bardzo opornego przyw ódcy rozeszła 
się lotem błyskawicy. Kościół rano 
znaleziono o tw arty . P o  południu o go­
dzinie 4-tej zwołany został wiec, na któ­
rym przemówił ks. Skrzypczyk, w yka­
zując błędy w postępowaniu paraijan, 
wykraczających przeciwko jasnym 
przepisom kościelnym. W ezw ał do zej­
ścia z fałszywej drogi, do zaniechania 
oporu, kiedy Bóg rozstrzygnął spór i 
pokazał, kogo słuchać należy. W ięk­
szość była za zakończeniem sporu, któ­
ry — jak mówiono — tylko w styd  p rzy­
nosi parafji, a Śląsk, tak bardzo religij­
ny, w oczach całej Polski poniża. W 
sobotę odbył się pogrzeb zmarłego. 
Mszę św. odprawił i pogrzeb prow a­
dził ks. Niedziela. U grobu przemówił 
ks. Skrzypczyk.

Nad mogiłą zmarłego i w  całej pa­
rafji winny zapanować spokój i zgoda. 
Burzycieli zaś tego pokoju starsi i roz- 
ważniejsi winni poskromić. Rola zaś, 
jaką spełniali socjaliści w tych smut­
nych wypadkach na terenie 2 parafij 
śląskich, o tw orzy  niewątpliwie oczy 
tym, którzy jeszcze wierzyli, że socja­
liści kierują się hasłem, iż religja to 
rzecz prywatna. Hasło to służy jedynie 
jako płaszczyk, by pod nim tem łatwiej 
móc zwalczać Kościół i wiarę katoli­
cką.



Program radjowy.
Niedziela, 6 marca 1932 r.

Katowice, fala 408,7 m. Qodz. 10.00 Transmisja 
nabożeństwa z archikatedry lwowskiej. 11.45 
Transmisja z Filharmonii W arszawskiej II. 
międzynarodowego konkursu im. Fryderyka 
Chopina. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
B ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 12,15 Dalszy ciąg 
transmisji z Filharmonii W arszawskiej. 14.00 
Djalog rol-niczy. 14.25 Muzyka. 14.40 Poga- 

• danka rolnicza. 15.00 Transmisja z katedry 
św. P iotra i Paw ia w Katowicach IV-go ka­
zania pasyjnego, które wygłosi JE. ks. bisk. 
śląski dr. Stanisław Adamski. 15.55 Program  
dla dzieci starszych i młodzieży. 16.20 Felie­
ton M. H. Szpyrkówny. 16.40 „W obronie na­
leżnego odpoczynku". 16.55 Intermezzo mu­
zyczne. 17.15 „Śródipoście w wierzeniach i 
obrzędach ludowych. 17.30 Wiadomości pry- 
jemne i pożyteczne. 17.45 Koncert popołud­
niowy. 19.00 „Bery i bojki śląskie" — Karlik 
z Kocyndra (prof. Stanisław  Ligoń). 19.25 
Rozmaitości. 19.45 Słuchowisko. 20.15 Kon­
cert popołudniowy. 21.55 Kwadrans literacki.
22.10 Pieśni Stanisława Moniuszki. 22.40 Ko- 

Ponledzlałek, 7 marca 1932 r.
Katowice, fala 408,7 m. Qodz. 11.45 Codzienny 

przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13,10 
Komunikat meteorologiczny. 13.15 Komunika­
ty gospodarcze. 13.25—14.55 Muzyka i poga­
danki rolnicze. 15.05 Intermezzo muzyczne. 
15.15 Przegląd komunikacyjny. 15.25 Odczyt 
z cyklu dla m aturzystów  szkół średnich. —
15.50 Odczyt z cyklu dla m aturzystów szkół 
średnich (dział „biologia"), 16.10 Intermezzo 
muzyczne. 16.20 Kurs elementarny języka 
francuskiego. 16.40 Koncert z płyt gramofo­
nowych. 17.10 „Serce jako film fotograficzny 
stanów psychicznych". 17.35 Muzyka lekka
18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieściowy
19.20 Mieczysław Gładysz: „Nowy słownik 
geograficzny Państw a Polskiego a Śląsk". 
19.40 Komunikaty strażactw a śląskiego. 19.45 
P rasow y dziennik radjowy. 20.00 Feljetoo 
muzyczny. 20.15 Operetka „Micado" w wy­
konaniu zespołu oper. D‘Oyly Carte (płyty 
gramofonowe). 21.40 Felieton pt. „Na Maltę 
21.55 U tw ory wiolonczelowe. 22.20 Dodatek 
do prasowego dziennika radiowego. 22.25 Ko­
munikat meteorologiczny. 22.30 Odczytanie 
programu na dzień następny. 22.35 Muzyka 
taneczna. 23.00 Odczyt z cyklu wykładów w 
językach obcych dla przyjaciół zagranicz­
nych. 23.30 Muzyka taneczna.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w  Warszawie 

z dnia 2 marca 1932 r.
Dolar am erykański 8.934 zł. Funt szłerlingów 

angielskich 31.25 zł. 100 franków francuskich
35.21 zł. 10 franków szwajcarskich 173.43 zł. 120 
koron czeskich 26.47 zł. 100 koron duńskich 
173,11 zł. 100 guldenów holenderskich 360,50 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 2 marca 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym przy odbiorze 
ładunków wagonowych za 100 kg: Żyto 23,00—
23,50. Pszenica 24,50. Jęczmień 64—66 kg 19,50 
—20,50— 68 kg 21—22, browarowy 23,25—24,25. 
Owies 20,25—20,75. Mąka żytnia 65 proc. 35,50 
—36,50, pszenna 65 proc. 36,50—38,50. Otręby 
żytnie 14,50— 15,00, pszenne 13,75—14,75, pszen­
ne grube 14,75—15,75. Rzepak 32—33. Gorczyca 
30—37. W yka latowa 22—24. Peiuszka 21—23. 
Groch W iktoria 23—26, Folgera 30—33. Łubin 
niebieski 12—13, żółty 16—17. Seradela 25—28. 
Koniczyna czerw ona 135—175, biała 280—400, 
szwedzka 125—145, żółta odtuszczona 125—145. 
Przelot 260—300. Tymoteusz 40—45. Rajgras 
angielski 45—50. Słoma luźna 3,10—3,45, pra­
sowana 3,60—4,20. Siano luźne 5,50—6,00. Ma­
kuch lniany 26—28, rzepakowy 18—19, słone­
cznikowy 19,00—19,00. Ogólne usposobienie 
spokojne.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 2 marca 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym za 1000 kg: 
Pszenica (śląska) 74,5 kg — 251 mk, 78 kg — 
256 mik, 72 kg — 241 mk. Żyto (śląskie) 71.2 kg 
— 210 mk, 69 kg — 206 mk. Owies nowy świe­
tnej jakości i dobroci 150 mk. Jęczmień browa­
rowy 187 mk, latowy i na kaszę 63—64 kg — 
176 mk.

Mąka (za 100 kg): pszenna nowa 70 proc. 
34.75 mk, pszenna luksusowa 40,75 mk, żytnia 
70 proc. 30.25 zł, 65 proc. 31,25 zł, 60 proc. — 
32.25 zł.

Ceny targowe w Katowicach
z czwartku dnia 3 marca 1932 r.

Masło wiejskie 1 funt 2,10—2,20 zł, masło 
mleczarniane 1 funt 2,20—2,40, jaja 8—10 sztuk 
za 1 złotego, twaróg za 1 funt 0,50—0,60, mleko 
za 1 litr 0,34—0,36.

Mięso: wieprzowe 1 funt 0,60—0,70, kotlety 
1 funt 0,80, wołowina 1 funt 0,60—0.70, cielę­
cina 1 funt 0,50—0,70, osierdzie i poślednie mię­

so 1 funt 0,30—0,50, okrasa świeża 1 funt 0,75 
—0,80, okrasa wędzona 1 funt 0,80—1,00, mięso 
wędzone 1 funt 0,90— 1,20, łój 1 funt 0,60—0,70, 
smalec 1 funt 1,00—1,20.

Jarzyny: kapusta 1 funt 0,10—0,25, kapusta 
modra 1 funt 0,25—0,35, marchew 1 funt 0,10— 
0,25, cebula 1 funt 0,20—0,25, selery 1 funt 0,30 
—0,40, brukiew 1 funt 0,10—0,15, kapusta bruk­
selska 1 funt 0,90—1,00, kartofle 1 centnar (100 
funtów) 4,75—5,00, kartofli za 1 złotego 18 funt.

Drób: gołębie sztuka 0,60—1,20, kury 1,80—
3,50, kaczki 4,00—6,00, gęsi 6,00—9,00, gęsi tu­
czone 1 funt 1,40—1,50, gęsi smalec 1 funt 2,25 
—2,50, indyczki 7,00-9,00, indyki 12,00—14,00.

Sprawozdanie targowe
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach, ul. Gliwicka nr. 3. 
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełno wagonowych franco stacja 
Górny Śląsk, z dnia 3 marca 1932 r. -

Żyto krajowe zł 28,00—29.00, żyto na wywóz 
zł 37,50—38,00, pszenica krajowa z! 28,00—29,00, 
pszenica na wywóz zł 41,00—42,00, owies kra­
jowy pastewny zł 25,00—27,00, owies na wywóz 
zł 28,00—29,00.

Makuch lniany zł 27,00—28,00, makuch sło­
necznikowy 48% zł 22,00—23,00, makuch sło­
necznikowy 46% zł 21,00—22,00, makuch rze­
pakowy zł 20,00—21,00, otręby żytnie zł 15,50 
—16,00, otręby pszenne zł 15,50—16,00, słoma 
prasowana żytnia zł 8,25, słoma prasowana 
pszenna zł 8,25, siano łąkowe prasowane zł 
12.50—13,50. •

TEATR i SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

„Cuda w  Lourdes“
odczyt M. H. Szpyrkówny.

W niedzielę 6 brn. o godz. 12 tn. 30 w pot. 
w Teatrze Polskim rewelacyjny odczyt wygłosi- 
znakomita powieściopisarka M. H. Szpyrkówna 
p. t. „Cuda w Lourdes", na tle osobistych prze­
żyć i wrażeń w Lourdes.

*
R E P E R T U A R :

Sobota, dnia 3 m arca: „Ich synow a" o godz 
19,30.

Niedziela, dnia 6 m arca: „Guda w Lourdes" 
o godz. 12,30, „Bohaterowie" o godzinie 15,30, 
„Księżniczka Olała" ogodz. 19,30.

W torek, dnia 8 marca: „Krysia Leśniczanka" 
przedstawienie popularne o godz. 19,30.

Nadesłane.
Dobra Gospodyni.

Jeść trzeba — żeby żyć — to wiadomo. Ale 
dlaczego większość potraw  gotujemy, względnie 
przyprawiam y przed spożyciem. Odpowiedź 
prosta: bądź to, żeby ułatwić organizmowi tra­
wienie, bądź to, żeby usunąć szkodliwe w łas­
ności surowca, bądź wreszcie, żeby nadać lep­
szy smak. W szystkie te odpowiedzi są słuszne, 
a można z nich wyciągnąć wniosek, że w ręku 
gospodyni w znacznej mierze leży zdrowie do­
mowników.

Niesmaczne jedzenie odbiera apetyt, a leśli 
równocześnie jest źle straw ne, niedość sytne, 
'o wówczas najsilniejszy człowiek ulegnie i za­
choruje.

Dobra gospodyni musi pamiętać, że w  przy­
gotowanych przez nią potrawach winno być 
tyle rzeczy sycących, albo lepiej powiedziaw­
szy odżywczych, aby człowiek na jej stole zy­
skiwał te siły, które przy pracy traci.

Wiadomo już oddawna, że najłatwiej straw ­
nym i dającym stosunkowo najwięcej siły po­
karmem jest cukier; wiadomo również, że do­
rosły ciężko pracujący mężczyzna powinien 
spożywać około 1 kg cukru na 10 dni; kobiecie 
ta ilość może w ystarczyć na 12 dni, a dziecku, 
w zależności od wieku nawet na dłużej.

Po przeczytaniu tej wskazówki zastanówmy 
się nad tern, o ile mniej cukru dostaną człon­
kowie naszych rodzin, którzy spożywają cukier 
tylko w tedy kiedy piją herbatę lub kawę. Tym­
czasem cukru można i trzeba używać do przy­
prawiania wszelkich potraw, a więc mącznych 
i mięsnych, ryb, jarzyn i zup, podobnie jak to 
czynimy z solą. Tylko, że sama sól nie stanowi 
środka odżywczego, a jedynie wzmaga w ytw a­
rzanie kwasów trawiennych i nadaję potrawom 
smak. Cukier zaś odżywia a także bardzo po­
lepsza smak gotowanych potraw.

Dlatego też dobra gospodyni wypisze w swei 
kuchni hasło:

„szczypta soli — szczypta cukru" 
i będzie je stosowała przy gotowaniu.

Czv iesteś członkiem Z. O. K. Z.?

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Gazu, 
Spotka z ogr odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp.

Katowice. Batorego 2, tel. 878.
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Lśniące i wonne story,
firany \ firanki wnoszą błogi nastrój w  
dom. N a leży  zadiow ać ich piękny wygląd  
przez P ersil!
Przez zam oczenie W fetniej wodzie, lekkie 
wyciśnięcie w  letnim rozczyniePersilowym  
i staranne wypiekanie znowuż w  letniej 
wodzie w yczyszczą  się gruntownie i deli­
katnie. Barwne materjały należy prać na 
•zimno, w ypróbow aw szy wprzódy trwa­
ło ść  koloru na narożniku sztuki.

C’Persil'0 Persil

Ważne dla sklepów!
znacznie zniżone ceny zwię­
kszała obrót. 100 róża. kart 
wid. „W esołego Alleluja" w
w>k. wysoce artyst. tylko zł 6.

Wys. pocztą za pobr. Koszta przes. za 100 lub 
200 szt. zł. 1,80. Adres Wyd. „Succretta", W ar­

szawa, Elektoralna 5c.
P. S. Na żądanie bezpłatne cenniki ilustr. na 

karty  widokowe, mat. piśmienne i różne 
nowości piśmienne.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłosił

przetarg publiczny
na dzień 21 m arca 1932 r. godz. 11 na wykonanie 
robót budowlanych wykończeniowych, instalacji 
oświetleniowej j telefonicznej oraz dźwigu w 
gmachu Urzędów Skarbowych w  Katowicach 
przy ul. Zielonej.

Pełny tekst ogłoszenia umieszczono w  Gaze­
cie Urzędowej W ojewództwa Śląskiego oraz na 
tablfcy ogłoszeń W ydziału Robót Publicznych.

Z3 Wojewodę:
(—) Dr. Inż. Kaufman. Naczelnik Wydziału R. P.

Zakład Sióstr Boromeuszek w Pszowie
pow. rybnicki przyjmuje

panienki
chcące się doskonale wyuczyć gotowania, 
haftowania, szycia, muzyki itp. Wikt do­
bry 1 —  Przyjęcie każdego 1-go w miesiącu. 
Prospekty wysyła na żądanie.

Siostra Przełożona. 
i ^ — g a g B B B a a

F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a  
A P. KOWALSKI" WARSZAWA

llowofi w ileraładi wionydi
damskich i męskich, czysto wełniane oraz 
kamgarny w najlepszych gatunkach po ce­
nach batdzo niskich. — Solidna obsługa. 

Sktaca sukna 
Rudolfa BUtmanna 

Bielsko, ul. 3 -so  M-ia 4.

Przetarg publiczny!
Zakładu Ubezpieczenia na wypadek inwalidz­
tw a w Królewskiej Hucie na wykonanie ro­
bót szklarskich, ślusarskich, zduńskich i tere­
nowych w budujących się 9-ciu domach mie­
szkalnych w  Królewskiej Hucie na placu św 
Józefa.

Bliższe szczegóły przetargu umieszczone 
są na tablicy ogłoszeniowej w gmachu Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych w Królewskiej 
Hucie przy ul. Dąbrowskiego.
Zakład Ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa 

w Królewskiej Hucie.

Po długoletniej praktyce w stołecz­
nych m iastach Europy

osiedliłem sie
w Katowicach, Rvnek 1

róg ul. 3-go Maja.
Przyjmuje od 9 —  12 i od 

niedzielę i świętaw od
2 —  6 

11- 12.

Dentysta

Dziękuję
Szan. mojej klienteli z grona czytelników ga­

zet „Katolikowych". w których już od lat czte­
rech z wynikiem bardzo zadowalajacym się 
ogłaszam, za udzielone mi łaskawie zaufanie 
i poparcie i polecam sie nadal łaskawej pamięci

Aleksy W aldbers
zegarmistrz.

Fachowiec od roku 1900.
RYBNIK, ul. Lony 9 w domu p. Solorza.

|  Sprzedaże

Mam na sprzedaż
sztachety świerkowe 
na płot, ła ty , słupy 
bardzo tanio, z od w e- 
zieniem do domu, tak­
że i drzewo na opał 
miękkie i tw arde. Ka­
rol Golda, Podlesie ko­
lo Kostuchny.

Niebywała okazja! Nie
wyczerpane źródło 
wiedzy ze wszystkich 
gałęzi', opracowane 
przez fachowców. Każ­
dy może nabyć, pis ;- 
cle: „Kieszonkowa En­
cyklopedii a Popularna" 
Kraków, Józefków 10.

Sprzedam gospodę z sa 
lą, jedyną w  wielkiej 
wiosce, oraz pięć mórg 
roli za cenę wedlług 
umowy. Szymura W in. 
centy. Turza Si, pow. 
Rybnik. _____

Dom murowany ze
składem i ogrodem w 
pięknej miejscowości 
na pogran ozu powia­
tu tąrnogórskiego i lu- 
biinieckiego poczta i 
kolej w miejscu, poł-i- 
żony przy kościele jest 
od zaraz na sprzedaż 
za cenę 14.000 złotych 
tylko za gotówkę. — 
Zgłoszenia do admini­
stracji tego pisma pod 
„14.0Q0".

Miód pod gwarancją 
prawdziwy, pszczelny 
od najlepszych pasiek 
wysyłam ku zupełnemu 
zadowoleniu 3 kg 9 zł, 
5 Jag 12.90 zł, 10 kg 
21.50 zł, 20 kg 38 zł, 
koleią 30 kg 53 zł, 60 
kg 96 zł, 80 kg 120 zł 
wraz z blaszaokami 
franko za pobraniem 
Frida Rosenbaum. Pod­
woioczyska Nr. 29 
Małopolska.

Sprzedam zaraz dom 
z 9 pokojami oraz sto 
dołę, chlew w arsztat 
stolarski i ogródek w 
Nakle, pow. Tarn. Gó. 
ry. Cena według umO' 
wy. Jan  Kurżok, Najpio.

10 mórg pola sprze­
dam od zaraz w Pio­
trowicach koł-o kodek 
Piśmienne oferty do 
redakcji niniejszego 
pisma pod „po’e“.

Sprzedam plac pod bu­
dowę do tego trzy mor­
gi pola w tem półtory 
lasu, drzewo bu d >  
wlane 15 minut od 
dw orca cena 1.500 zło­
tych, Kamień Nr. 111 
pod Rzędówką pow. 
Rybnik

I Nauka

Rysunków, krcju i szy 
cia nauczy. Niskie w y­
nagrodzenie. Józefina 
Gros, Bielsko, Pi. W y­
zwolenia 15.

Różne

Za diugi mojej żony 
Marji W yleń zek z do­
mu Jaimta po pierw­
szym mężu Gałbaso- 
wa nie odpowiadam 1 
tychże nie płacę. W y- 
'euzek.

Obelgę rzuconą prze­
ciwko W awrzynowi 

Targi elowi z Cielmic 
odwołuję i przepra . 
szam go. Bronisława 
Szołtys. W y gorzele.

Mam zamiar pożyczyć 
sobie 5000 zł, na pier­
wszą hipotekę na do­
mostwo i parcele bu- 
doW aną wartości 12 
tysięcy złotych. Zgło­
szenia do administracji 
pisma pod ,Z “ 109.

Chcesz co sprzedać — 
daj drobne ogłoszenie 

do naszej gazety!


